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W budżecie ministerstwa oświaty na role 1899 
wydatki na szkoły i inne cele naukowe w Galicy i repre­
zentują łącznie sumę 3,692.063 zt. Wzrost w tym 
dziale budżetu jest wcale poważny, wynosi on w po­
równaniu z rokiem 1897: 4 H.418 zł. Różu km od­
nosi się przeważnie do nadzwyczajnych jednorazo­
wych wydatków, na nowe budynki i urządzenia, 
mniej do wydatków stałych. Pomimo tego wzrostu 
jeszcze bardzo nam daleko do tych \ fr, jakie wsta­
wiono w budżet na cele szkolnictwa i oświaty w in­
nych znaczniejszych prowincyacli. Przepatrzmy się 
szczegółowo temu budżetowi.

Pierwszy dział jego „Centrale" obejmuje nad­
zór szkolny i różne wydatki na eole naukowe, sztuk 
pięknych i konserwacyi pomników sztuki.

Na, nadzór szkolny preliminowano dla Galicji
234.200 zł. o 13.900 zl. więcej, niż na rok 1898, 
Po długich staraniach doszło się .wrzeszcie do tego, 
że już przecie każdy okręg szkolny będzie miat 
swego osobnego inspektora szkolnego. Dalej prelimi­
nowano : na Akademię umiejętności w Krakowie, jak 
w roku zeszłym: zasiłek zwyczajny 20.000 zl. nad­
zwyczajny na restaurację i adaptację bu tynku 
k000 zł. Szkoła sztuk pięknych w Krakowie 24.100 
zl. Towarzystwa muzyczne w Krakowie i we Lwowie 
po 2-500 zł- każde. Artystyczne ozdobienie uniwersy­
tetu jagiellońskiego 34 00 zl. — Restauracje: W a­
welu 20.000 zl., zamku w Rzeszowie 2.600 zl., kościoła 
w' Leżajsku 2O00 z i, w Bieczu 3000 zł.

Szkoły w y  ż s z e  : Uniwersytet lwowski, wy­
datki zwyczajne 321.600 zl, o 42.300 zł. więcej, 
głównie z powodu dalszego rozwinięcia fakultetu le­
karskiego — nadzwyczajne i 23.488 zl. — z tego
100.000 zł. na budowę nowego ski-zydla w gmachu 
un iw ersy teck im  na pomieszczenie biblioteki, 6200 zł. 
na "takupno r 'nutu, 5300 zł. na <1 ilszo mrnkoww wy­
posażenia fakultetu lekarskiego i inno mniejsze. 
Ogólny wydatek na uniwersytet lwpwski prelimino­
wano na 445.088 zł.

Uniwersytet jagielloński: wydatki zwyczajne 
453.350 zl. — nadzwyczajne 15.771 zl. — razem 
409.121 zl. Nadzwyczajne wydatki odnoszą się głó­
wnie do dalszego naukowego wyposażenia fakultetu 
lekarskiego -  a 2000 zl. przeznaczono jako sub­
wencję na publikację pamiątkową w pięćsetną ro­
cznicę wznowienia uniwersytetu jagiellońskiego.

Politechnika lwowska: zwyczajny wydatek
130.200 zl. (o 0.900 zl. więcej, niż na r. 1898), nad- 
zwyczrmy 18.135 zl. (o 14.345 zl. więcej). Nadzwy­
czajne wydatki odnoszą sio przodewszystkiem do 
restauracji i adaptacji budynku — a wstawiono 
także po raz pierwszy,' po długich targach z Wy­
działem krajowym, 3.000 zl. na urządzenie i utrzy­
manie krajowej stacji mechaniczno - doświadczalnej 
przy politechnice.

W dziale tym szkól wyższych (Hochschulm) po 
raz pierwszy spotykamy akadomięweterynaru we Lwo­
wie — która jeszcze w budżecie rok.. 1898 zamie 
szczona była razem ze szkolą położnych między
maawmwmm— — a— ■— o——ij— am—i—n—— m—
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I.
Piotr Duplon, emerytowany naczelnik biura, 

leżał po obiedzie na kanapie i pil czarną kawę z li­
kierem. Piotr Duplon byl kawalerem, a prawidła 
gastronomii znał na pamięć. Upodobanie w tem, co 
dobrze smakuje, stało się u niego powoli głównym 
punktem, dokoła którego kręciły się wszystkie jego 
myśli i pragnienia, mial zresztą szczęście, zaanga­
żowawszy sobie doskonałą kucharkę, gdyż nikt nie 
umiał tak, jak Petronela, przyrządzać maij cli delika­
tnych potraw, na których sam widok ślina zbiegała 
się w ustach

petronela, w białym fartuchu i wielkim czepcu 
cl liĄCharlotta Camay zbierała powoli ze stołu, pod­
czas gdy jej pan i władca, z fajką w ustach,’odda­
wał Bię wygodnemu dolce far nimte.

Kiedyś, przed wielu, wielu laty, mogła Petro­
nela być bardzo przystojną, teraz jednak, musimy 
Przyznać, że wdzięk:, które ta dobra osoba kiedyś 
P°siudać mogła, stopiły się przy ogniu Kuchennym. 

Petronela, sprzątnąwszy stół i doprowadziwszy 
do porządku, me przestała się krzątać po 

pokoju; zdawało się, że chce coś swemu paru  po­
wiedzieć.

Nareszc-e.. stało się:
Chciał ibym pana o coś prosić...

— 1 lóż takiego, moja droga r 
p— Pan bedzie mnie zapewne uważał za Lardzo

szkołami zawodowen. Wstawień© na tę akademię 
du budżetu na r 1899 kwotę 42.900 zł. — o 6.000 
zl. więcej, niż na rok poprzedni.

Wydatki na s z k o ł y  ś r e d n i o  preliminowano 
w łącznej kwocie 1,440.885 zl. z czego wypada 
na gimnazya 1,279.700 zl. - -  na szkoły realne 
159.250 zł. — ą 1.935 zł. na kurs nauczycieli gim­
nastyki w Krakowie Ogólny wydatek na szkol} 
średnie w Galicyi jest o 148.985 zl. wjższy, niż 
w roku poprzednim. Nadzwyczajny wydatek na gim­
nazja wynosi 164.500 zl. - w ozem jest' 112. GOC 
zl. na zakupno gruntu i rozpoczęcie akcy- budowy 
gmachu na wspólne pomieszczenie dwóch gimnazjów 
we L w o w i e ,  a mianowicie pierwszego i czwartego;
10.000 zl. jako druga rata na budynek gimnazya my 
w Buczaczu i 40.000 zl. na rozszerzenie budynku 
gimnazjum w Koloni} i, celem pomieszczenia tam 
klas równoległych z językiem wykifidowym niskim 
i 2.500 zl. na różno urządzenia i zakupna.

Dla szkól realnych preliminowano nndzwy<\ 9- 
njrch wydatków tj i ko 4.650 zł. '< .

Bolączką naszego kraju w budżecie minister­
stwa oświaty,"byl przez długie lata, h  i dotąd jest 
jeszcze niedostateczny budżet szk'.'4 p r z e m y s ł o ­
wych.  W ostatnich iatacli poprawi)'on się nieco — 
ale w porównaniu z innem, prowmeyami państwa, 
jest wprost mizerny

Wydatek skarbu państwa na szkoły przemy­
słowe i handlowe wynosi w Galicy? 247.887 — 
i w porównaniu z rokiem 1898 poduiósl on się
0 5.100 zl. Dla C z e c h zawiera budżet aa te szkoły 
1,155.622 zl. — dla A u s t r y i  D o l n e j  4-54,742 zł., 
nie licząc centralnych zakładów w Wiedniu, które 
kosztują 181.325 zl., a przeznaczone dla całego pań­
stwa, jednak służą głównie Wiedniowi.

Dwk szkoły przemysłowe rządowe dla wielkich 
grup przemysłu, we Lwowie i Krakowie, kosztują 
iw  cm 118.953 4 .  W' O zechv .w > st;u\kw!i szkól' 7
1 kosztują 488.612 zl. Obie te szkoły w Galicyi ko­
sztują razem mało co więcej od jednej w Pradze 
(106,450 zł.), albo w Pardubicach (100.560 zł.).

Szkoły zawodowe galicyjskie dla poszczegól­
nych galez, przemysłu mają w budżecie na rok bie­
żący 89.244 zł. — gdy dla Czech wyznaczono na 
ten cel 412.911 zł. Ale w Czechach jest takich szkół 
rządowych 41, a krajowych lub gminnych subwen- 
c? onowanych tylko S — gdy w Galicyi przeciwnie 
k r  u, jo  wy c li, a przez rząd tylko subwencjonowa­
ni eh jest 32 — zaś rządowe sa c z t e r y !  Co u nas 
własnemi ofiarami się dźwiga, to w Czechach pań­
stwo dla kraju robi. Na szkoły przemysłowe uzupeł­
niające przeznaczono dla Galicyi 25.000 zl dla Czech 

J00 zł. Szkół rękodzielniczy e,i Galie? i jeszcze 
nie ma — dla Czech przeznaczono na 34'(/)0
Szkoły pracy kobiet: Galicja 1.190 zl   Oze.cliy
8.200 zl. — Muzea przemysłowe: dla Galicji
6.000 zl., dla Czech 15.500 zl. zwyczaj iago a 24 0Ó0 
zł. nadzwvcz. wydatku na budowę razem  39 400 j 
W reszcie szkoły handlowo: dla G alic j i  L50O zł., 
dla C-zech o9G00 zl. Rozmca codo  szkól h u  dl nwcli 
tem się do pewnego stopni; tłumaczy, “ liki

wrmagaj icą, ale chciałabym mieć pięć franków, aby 
sobie kupić los na Joteryę na korzyść powodzian.

— Ależ Petronelo, to się samo przez się ro­
zumie... oto są!

Pan Duplon sięgnął do kieszeni i podał swej 
gospodyni za.daną monetę.

IT.
Petronela przyszła z wielkim koszem targowym 

z  miasta, a pan Duplon zapyta):
— No, Petronelo, który masz numer?
■— 717.984, panie Duplon.
1—• Życzę szczęścia !
I  pan Duplon z przyzwyczajenia, iako stary 

urzędnik, zapisał w swoim notesie nr. 717.934.
W tydzień1 później, gdy zabrał się do czytania 

gazety porannej, wzrok jego padł na następujące tlu- 
steini literami wydrukowane ogłoszenie:

„Wczoraj odbyło się ciągnienie loleryi na po­
wodzian w obecności komitetu wydziału. Szczęś li­
wy posiadacz mimem 717.934 Wygrał wielki los, 
a mianowicie sznur brylantowy wartości 200.000 fr 
Komitet gotów jest na żądanie wypłacić tę sumę 
w gotówce".

Pan Duplon już wyciągał rękę, aby zadzwonić 
na gospodynię, gdy nagle sardoniczny uśmiech prze­
mknął się r °  jego czerwonem, dobize odzywionem 
obliczu i... dal pokój. Petronela, jakby przeczuwając 
to, weszła właśnie i bez stuku i huku postawiła na 
stole szklanki i talerze, gdy nagle jeden z tale­
rzy padł na ziemię i rozprysnął się w drobne ka­
wałki.
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krajowe, autonomiczne w Galicyi na tem polu opó­
źniły się z pracą i ofiarnością, gdy w Czechach juz 
dawno szkoły takie przy subwencyi rządu istnieją. 
Ale gdy na polu szkół przemysłowych odwrotny za­
chodzi stosunek, to konsekwentnie powinien wydatek 
pańgtwa na te szKoły w Galicyi znacznie być wyż­
szy niż jest.

Na szkolnictwo l u d o w e  w Galicyi prelimi­
nuje rząd 549.155 zł. Mieści się w tem głównie wy­
datek na semina^ya nauczycielskie, a mianowicie 
męskie 330.287 zł., żeńskie 158.934 zł. — dalej sta­
ły datek państwa na fundusz szkolny krajowy z ty­
tułu dawnych zobowiązań w kwocie 54.943 zł. — i 
zasiłek rządu dla trzech wojskowych szkol ludowych 
z językiem wykładowym niemieckim 3600 zł.

N,-ikonie'- dopełniają budżet szkolił} na Kępujacfl 
pozycje: Szkoła położnych we Lwowie 39(0 zl. — 
miejsca dla Gnliojan w Teresianum 19.000 zl. i ró­
żne zasiłki 4 .322 'zl.

Przeciw tym wydatkom na oświatę w kwocie 
0,69. .fi()3 zl., stoją dochody własne 316.882 zł., wy­
datek netto zatem wynosi 3,377.88) zl. — W do­
chodach główną rubrykę stanowi dochód z marek 
szkolnych, który w tym budżecie nie jest rozdzielo­
ny na prowincje, ale podany W cyfrze ogólnej dla 
całego państwa. Wszakże w ostatnimi; sprawozdaniu 
Rady si olnej krajowej znaleźliśmy kwotę a04 jol) 
zł., jako dochód z marek szkolnych — tę więc cyfrę 
i myśmy do naszego obliczenia przyjęli.

E m .g ra c y a  ludu.
Stanisławów, 6 kwietnia.

Donosiłem wam jeszcze przed sześcioma tygo­
dniami o ruchu wychodźczym, gotującym się z oko­
lic Halicza i Maryampola i oto wczoraj właśnie wy­
emigrował pierwszy etap tycn nowych wychodźców 
z krain żyznego . bujnego, za morze, do Kanady, za 
pośrednictwem znanego agenta z Ldine, Nou..rogo.

Wyruszyło 40 rodzin, wysprzedawszy ziemię i 
d( bytek. Nędza ich nie wygoniła, emigranci bowiem 
robili wrażenie ludzi dostatnich. Każdy porządnie 
odziany w kożuch i wysokie buty. Każdy mial przy 
sobie po kilkaset, a nawet po tysiącu guldenów, a 
opuszczali Ruś rodzinną wesołe), buńczucznie nawet.

— Nie przykro to wam ludzie ojcowiznę swoją 
porzucić i iść pomiędzy obcych, za morza? — za­
gadnąłem grupę, zlozoną z kilkunastu mężczyzn i 
bab, otoczonych kołem dzieciarni najrozmaitszego 
wieku.

— A sseso nam tu dobroho? Podatki plah/ti/, 
no ma '#.roto jistij, a 1am doslanemo sa diirno p o 'de- 
Cal ińorgiw. 1 toni sat ludy.

Obojętność bezgraniczna i wyrzeczenie się dzi­
wno ziemi ojców i dziadów swoich. Dziwny ruch ten 
wychodźczy, tom bardziej, że nie powodu'je go fa­
ktycznie nędza, ziemia nadniestrzańska bowiem jest 
jedną z najurodzajniejszych i najlżejszych do u- 
prawy.

Nic powoduje go także i przeludnienie, bo gdzie 
brak rąk do pracy, taąn o przeludnieniu  nmw} nie 
ma. W przypadku tym, zatem przyczyny emigrncy.

się stało?
Oli! Przestrach Petroneli był usprawiedl.wiony. 

Aagle na silnej swej kości policzkowej uczula po- 
tężny pocałunek, a gdy się odwróciła, ab} śmiałk 
zgromić, skamieniała zc zdumienia, gdyż przed niu 
stal pan Duplon z blag'alnym wyrazem twarzy, 
z ustami wycią°'iiiotomi jakby do nowego całusa.

Zdumienie’7 jej spotęgowało się jeszcze, gdy jej 
pan rzekł z dobrotliwym uśmiechem:

  Słuchaj mnie, Petronelo, muszę ci coś po­
wiedzieć... mogę ci to wjznać?... Pouobasz mi się... 
pudobasz mi się bardzo... Oddawua ^esteś duszą to- 
o-a d j 'u. Starzeję się ) podagra czyha na mnie; po­
gnałem wszystkie twoje dobre przynroty, a ponie­
waż mam uczciwe zamiary, przeto zapytuję ci się 
bez ogrodok.. czy chcesz zostać moją żouą?

— Pan chyba żartuje!
— Wcale nie, mówię zupełnie seryo.

_ -5T%  pan tego nic może myśleć na seryo —
a prócz tego jestem stara i jalc panu wiadomo, nie 
posiadam żadnego majątKu.

Ach, kwestyi materyalnej nW tykajmy wca­
le... Odpowiedz mi poprostu: „tak czy : ie?“

No, ponieważ pan sobie tego koniecznie
życzy...

•HI.
„Mtodzi" malżvinkowie siedzieli przy kolacji, 

gdy pan Duplon wygłosił do swej żony nastepujaca 
przemowę:
. . — Tak, a teraz pomówimy, jak należy. Oboje
juz od dawna należymy do starej gwardy' . jakieś



-SŁOWO POLSKIE" Nr. 83 z dnia 8. kwietnia 1RQ9.

należy szukać w agitacji agentów’ wychodźczych, 
■oraz w listu!* od dawniejszych emigrantów.

Kto zna stosunki miejscowe, wie, że gospodar­
stwa okoliczne rozciągają się na tysiące morgów wy­
bornej gleby i ci sąsiedzi, którzy od” terazmejszych 
wychodźców ziemię i gospodarstwa nabyli, w bardzo 
cięzkiem znajdują się położeniu, nie mogli bowiem 
podołać dotychczas obrobieniu swoich gruntów* nie 
dadzą, zatem rady obszarom większym, robotnika zaś 
dostać tu nie sposob.

W obec tych warunków nic dziwnego, że war­
tość ziemi spaść musi w tych stronach w cenie, za­
równo dla mniejszych, jak i dla większych gospo­
darstw.

S 3 7 * t " a . s » C 3 T O . .

Z Berlina nadchodzi hiobowa wieść o n o w yc h 
wyda ]  a n i  a cli P o l a k ó w  z Gaiicyi, zatrudnionych 
jako robotnicy w’ przemyśle i w rolnictwie. R u g i  
p r u s k i e  n i e  u s t a j ą .  Rząd austryacki zdobył się 
raz w listopadzie roku zeszłego w7 skutku interpela- 
cyi wiedeńskiego K o ł a  p o l s k i e g o  na nieśmiałą 
odpowiedź. Wartoby lir. Tłumowi przypomnieć jego 
obietnicę, zawartą w odpowiedzi na interpelacyę p. 
Jaworskiego. Hr. Tlnin zapowiedział, że w razie dal­
szych rugów obywateli austryackicli, rząd austryacki 
m u s i a l b r  z a s t o s o w a ć  z a s a d ę  w z a j e m n o ­
śc i Możeby raz wypadało płatoniczne zapowiedzi 
zamienić w czyn. Na rugi pruskie odpow‘edzieć wy­
daleniem Prusaków, Niemców, zatrudnionych w prze­
myśle i rolnictwie w Austryi. Byłaby w tem i ta 
korzyść, że dla szukających pracy w Austryi otwo­
rzyłyby się nowe i korzystne miejsca kierowników 
w rozmaitych zakładach przemysłowych, górniczych 
i rolniczych. Możeby p a n o w i e  p o l s c y ,  zatrudnia­
jący w swych majątkach setki rozmaitych Prusaków- 
Niemców’, jako dyrektorów fabryk, leśniczych, eko­
nomów, gorzelników, browarników etc. z d o b y l i  
s i ę  na  c z y n  p a t r y o t y c z n y  i wypowiedzieli im 
służbę i zastąpili ich rodakami, wypędzonymi z Prus. 
.lestto obowiązkiem solidarności w sprawach narodo­
wych. . l e ż e l i  r z ą d  n a s  n i e  b r o n i ,  s a mi  s i ę  
b r o n i ć  m u s i m y .  Wzywamy wszystkich przyjaciół, 
żeby nam przesyłali szczegółowe daty o pobycie i 
zatrudnianiu Prusaków-niemiockich w naszym kraju. 
Nie ustaniemy w nawoływaniu do bezwzględnego sto­
sowania zasady wzajemności. P o l a c y  o r g a n i z u j ­
c i e  o b r o n ę  w ł a s n ą !

* **
Onegdaj przypadała rocznica zastoju w Austryi. 

Dnia 5 kwietnia 1897 wydane zostały rozporządze­
nia językowm dla Czech i Morawy. Wy w ołały une 
wstrzymanie całej maszyny parlamentarnej w Au­
stryi. Dwa łata jesteśmy już świadkami zamiesza­
ni!, w Austryi. Dwa lata nie funkeyom.je parlament, 
dwa lata nil kontroluje się gospodarki rządu, nie 
uchwala budżetu, nie przyzwala rekruta, me wpro- 
wadza reform ustawodawczych, dwciltitai tiw a irikey- 
< zne zawieszenie konstytucyi. dwa lata rządzi §. 14. 
Dwa rządy już upadły, trzeci goni ostawami, o Au­
stryi pisze się zagranicą, jakżeby dni tego pum twa 
miały być pouczone. \v prawdzie Niemcy ofieyalnie 
wypierają się wszelkiego współudziału w ruchu an- 
tyaustryackim, lecz naród niem.ecki. opinia uieurzę- 
(iowa niemiecka w Reichu wspiera zamieszki we­
wnętrzne, buntuje radykałów narodowych, podżega 
iriydcntę, reuca hasła apostazyi religijnej, której owo­
cem jest haniebny ruch: Los ron Rom. W państwie

objawy sentymentahio-czuie nie byłyby nam do twa­
rz, ,  Uważam za rzecz rozumną i odpowiednią, 
abyśmy jasno pomówili o naszych dochodach 
i według aich uregulowali nasze gospodarstwo

— ° Oh, wiesz pan, co do mnie — rzekła Pe- 
tronela, która jeszcze nie mogła się przyzwyczaić 
no poufnego , ty :‘ — już wtedy otwarcie i uczciwie 
przyznałam się, że nie posiadam mc, nic prócz ka­
wałka winnicy w Burgundy! i szosem obbgacyj

miejskicn.^ poboczna — a glowna? Źhasz
może nr. 717.934?

— Nie znam. Co to ma znaczyc.
— To znaczy, że masz bardzo złą pamięć,

i że wnosisz do gospodarstwa kapi 1 sumie
200.000 franków, które wygrałaś v, lotoryę na po­
wodzian na nr. 717.934 i że nawet nie zagł > 
do listy. .

Petronela wybucknęla szalonym _ [n‘pr ,eijL 
a przez usta jej wychodziły na pól niezrozumiale 
słowa:

— Miaiam bardzo poważną przyczynę meza- 
glądania do listy, gdyż nie wzięłam wtedy wcale 
losu. Za te pięć franków chciałam sobie kupić li­
kieru, gdyż na punkcie likierów byłeś pan trochę 
za... pedantycznym. Wymieniłam pierwszy lepszy 
numer, który mi przyszedł na myśl, a pan wziąłeś 
to za dobrą monetę.

— Do dyabła! — zawołał pan Duplon wście­
kły, zreflektował się jednak prędko i pomyślał: — 
Na szczęście zapewniłem sobie na całe życie dosko­
nalą Kucharkę!

5 kwietnia 1S97 będzie pamiętnym w lii

niemicckiem rozchodzą się w dziesiątkach tysięcy bro­
szury antyaustriackie, konfiskowano wprawdzie 
w Austryi, lecz niezawodnie tu znane i tu oddziały­
wujące.

Dzień
storyi — Austryi O tatn i czas, ż°by porządek 
wprowadzić, państwo od zguby uchronić i irrydenty 
niemieckiej w Austryi sztucznie nie hodować.

Ostatni czas wrócić na tory państwa p r a w o ­
r z ą d n e g o ,  zawiesić politykę ordynansuw a wró­
cić do polityki konstytucyjnej. Dwa lata wojny do­
mowej musi wstrząsnąć podstawami Każdego państwa. 
Cóż dopiero państwa tak mało spoistego, jak Austrya. 
Wszystkie węzły budowy państwowej trzeszczą — 
a znachorzy polityczni, dla dogodzenia ambicyi, 
uporu dziecinnego, upierają się przy środkach do­
mowej austryackiej apteczki: minister K a i z l  przy­
znaje, że nie jest Bismarkiem — ale za to ma pa­
ragraf 14. A zatem rozpoczynamy trzeci rok pano-
waniśf tego osławionego p a ra g ra fu .* *

*Siedm Sejmów krajowych po świętach zebrało 
się, są to Sejmy: czeski, dolno-austryacki, styryj- 
skiHkaiyncki, kraiński, przcdarulański i bukowiński. 
Niebawem otwarte zostaną Sojmy: tyrolski, gorycki, 
istriański i tryesteński. Najważniejszy, nejpoJity- 
czniejszy „to Sejm czeski". Bvć c i c h y  ni, jak tru- 
sia, łagodnym, jak gołąb, mądrym, jak  wąż — oto 
życzenie, które rząd hr. Thuna Sejmowi czeskiemu 
przekazał.

Ściśle tego przykazania trzyma się Sejm cze­
ski. Niemc ów w nim nie ma, wiec zadanie o tyle 
łatwiejsze: lecz żywioły gorętsze B a x y  i P r a z e k i  
prą do walki, radziły juk najrychlej m mdaty nie­
mieckiej sccesyi uznać za hi»waśAe. Większość Sej­
mu czeskiego nio chce do tego dopuścić, gdyż wie, 
że gdyby unieważniła mandaty nieobecnych w Sej­
mie Niemców, rząd musiałby rozpisać nowe wybory, 
a te wprowadziłyby do Sejmu czeskiego sam ych Wo l ­
fów.  Więc wniosek Basy nie uzyska! poparcia Mio- 
doczechów.

W Sejmie Jo  1 n o - a  u s t  i y a c k i  m odbyła się 
z powodu projektu ustanowienia inspektorów mle­
czarstwa awantura w łonie większości antysemicki 'j 
na tle walki między posłami miasta M rodnia a fuiti- 
senatami wioskowymi. Zaostrzyły się interesy miasta 
i wsi i tylko dzięki pośredniczącemu wmuskowi posła 
J a x y  sprawa na razie została odwleczoną.

W Sejmie karynckim Niemcy na wniosek p. 
P r c t t n e r a  uchwalił, protest przeciw rządom na 
podstawie §. 14. pomimo oporu namiestnika, który 
oznajmił, że rząd nie uznaje w tej sprawie kompe- 
teneyi Sejmu.

W  S e jm ie  k  v i v i ń  s k i  ni, w  k t ó r y m  S to w eń o y
mają większość olbrzymią starły się dwa stronni­
ctwu! Słoweńców’ : kierykalni z postępowcami z po­
wodu kierownictwa włościańskich spółek przez księży*. 
Imieniem młodych, w mniejszości będących postę­
powców’ wystąpił poseł T a  we a r, Którego mowa 
była wielkim aktem oskarżenia gospodarki kleryka- 
lów słoweńskich w Krainie.

Zarzuty jego zbijał przewodniczący staro-slo- 
weńców poseł P o w s e ,  poezem namiestnik Br. 
H e i n  złożył uspokajające oświadczenie imieniem 
rządu, że będzie ściśle nadzorował gospodarkę sto­
warzyszeń konsumcyjnych i spółek rolniczych.

Yi ojskow y „S ch n lw reh i" .
Nic dość było „cywilnego11 stowarzyszenia nie­

mieckiej^ szkoły ludowej, które po wszystkich pro- 
winoyac.fi zakłada szkok z językiem wykładowym 
niemieckim — powstaje teraz takież same stowarzy­
szenie. wojskowe. Pozorem do tego jest okoliczność, 
że oficerowie niemieccy, staeyonujacy w miejscach 
garnizonowych^ mających szkoły polskie, czeskie 
i inne nie-niemieckie, pragną mieć dla swoich dzieci 
szkoły z ięzykiem wykładowym niemieckim.

Urzędowy komunikat, przez założycieli tego 
stowarzyszenia dziennikom wiedeńskim przesłany, 
ogłasza, że „wojskowe stowarzyszenie szkolne ma 
we wszystkich miejscach garnizonowych, gdzie nie 
ma szkól z niemieckim językiem wykładowym, za­
kładać : utrzymywać zakłady naukowo dzieci woj­
skowych, — z wykluczeniem wszelkiego przymusi1 
co do posyłania dzieci do tych szkół — a mianowi­
cie: g i m n a z y a  r e a l n e ,  w y ż s z e  s z k o ł y  dl a  
d z i e w c z ą t  i s z k o ł y  J ud  o we  7 n i e m i e c k i m  
j ę z y k i e m  wy k ł a  fi o w y m  — ażeby dzieciom woj­
skowych dac możność dalszej nauk' w razie prze­
niesienia ojca do innego garnizonu. Gdzieby niemie­
cki „Schulyerein" (cywilny) już przez swoje szkoły 
potrzebie tej zadosyć uczynił, tam wojskowy „Schui- 
verein“ przez w y d a t n e  s u b w e n c y  e poprze te 
szkoły “. W kładka, członka wynosić Ujdzie najmniej 
5 koron rocznie. Stowarzyszenie będzie zorganizo­
wane na wzór niemieckiego „Schulvereimi“, z gru­
pami raiejscowemi, których główny zarząd będzie 
w M. iedniu.

„Działalność wojskowego stowarzyszenia szkol­
nego rozciągać się łiędzie ' t y l k o  na królestwa i 
kraje, w Radzie państwa reprezentowane. M o ż e  je­
dnak — czytamy dalej w komunikacie — oda się

k i e d y ś z rządem wigierskim przeprowadzić takie 
porozumienie, ażeby także i w krajach horony wę­
gierskiej mogło stowarzyszenie działać na korzyść 
dzieci wojskowych".

Co do tego ostatniego punktu — to chyba za­
łożyciele się łudzą. Węgrzy nie tacy skorzy do 
ustępstw’.

„Wojskowe stowarzyszenie szkolne — czytamy 
dalej w komunikacie— d a l e k i e  j e s t  od j a k i e j ­
k o l w i e k  i n t e n c y i  n i e p r z j a z u e j  wro b e c  
i n n y c h n a r o d o w o ś c i ;  przeciwnie powstalo ono 
z tego przekonania, że wolny ruch narodowości co­
raz dalej rozwijać się będzie i rozwijać się nmsi, 
i dlatego wcześniej chce się postarać o to, ażeby 
oficerów i żołnierzy uwolnić od trapiącej ich troski 
o przyszłość dzieci". K ończy  się komunikat hasłem : 
jeden najwyższy wódz i jedna armia!

Co ten ostatni wykrzyk ma wspólnego ze spra­
wą wojskowego stowarzyszenia szkolnego? Albo on 
tu zupeiuie nie należał, albo znaczy także: jeden 
j ę z y k !  Kwesty! języka komendy rozbierać tu nie 
będziemy — bo tu nie o język komendy idzie, ale 
o język szkolny dla dzieci. A z całego tekstu ko­
munikatu widoczna, że mimo wszelkich pozorów 
przcdmiotowmści, jakie komunikat stara się zachować, 
zamierzone stowarzyszenie będzie po prostu wojskową 
gałęzią cywilnego Schulveveinu, którego zadaniem 
jest szerzenie przez szkoły niemczyzny w krajach 
nie-niemieckieh.

U nas w Galicy! istnieją już trzy wojskowe 
szkoły ludowe z językiem wykładowym niemieckim: 
w Przemyślu, Jarosławiu i Krakowie. Założone ono 
zostały przez ministerstwo wojny. Ministerstwo oświa­
ty daje im subweneyę po 1.200 zł. rocznie dla każdej. 
Sejm dal dowód wysokiej tolerancji, gdy w’ budżecie 
szkolnym krajowym toleruje od szeregu lat subwen­
cję  z funduszu szkolnego krajowego po 1.800 zl. 
dla każdej szkoły, chociaż się to nie zgadza z brzmie­
niem ustawy o języku wykładuwym w szkołach ga­
licyjskich.

We Lwowie istnieje szkoła owangieheka z nie­
mieckim językiem wykładowym. W innych miastach 
są szkol} prywatne niemieckie. Więc może już oso­
bnej dalszej propagandy, w tym kierunku u nas me 
potrzeba.

Natomiast przydałaby się inna propaganda. Re­
gulamin wojskowy nakłada na oficerów obowiązek 
władania „językiem pułku" (Rrgimentssprachr). Obo­
wiązek ten ważny zawsze, stokroć ważniejszym się 
okaże w czasie wojny, kiedy nieporozumienie między 
rozkazującym a wykonywującym, spowodowano nie­
dostateczną biegłością w języku „pułkowym", może 
fatalne pociągnąć za sobą skutki. A wiadomo, żo ®y
w  t y m  l t i e r u i i i Ł U  b a r d z o  w i e b i i C  b r a k i .

Europa w Chinach.
Pomimo zaprzeczenia, zdaje się, że i Dania 

stara się o wytargowanie czegoś dla siebie w Chi­
nach. Folkething zawotował 100.000 kor. na wysła­
nie krzyżowca na wrody chińskie. Dania ma tam 
znaczne handlowe interesy. 495 statków pod flagą 
duńską brały udział w r. 1895 w żegludze nadbrze­
żnej duńskiej, przy linii telegraficznej idącej przez 
Chiny i Ryberyą, a potem do Kopenhagi, jest wielu 
urzędników Duńczyków i Duńczycy są także w zna­
cznej liczbie zatrudnieni przy cle morskiem cłiin- 
skiem. W Kopenhadze utworzyło się finansowe to­
warzystwa) r diińsko-azyatyckie", które ma się starać 
o rozszerzenie handlu z Clnnami. Do poparcia tego 
celu ma służyć wysłanie owego krzyżowca „Fyon“, 
pod rozkazem najmłodszego syna królewskiego, księ­
cia Waldemara. Podobno, pod egidą Rosji, ma tam 
być nabyty port handlowy.

Porozumienie pomiędzy Eosyą i Anglią, co do 
Chin jest zapewnione.

Żądanie Włoch pozyskania stałego punktu 
w Chinach, zdaje się, będzie wypełnione Do akcji 
tej zapewne ośmiela rząd włoski i ta  okoliczność, 
że sytuacya ekonomiczna w’e Włoszech zaczyna sio 
poprawiać. Podług raportu posła Boseilego, dochudy 
w pierwszjmh ośmiu miesiącach roku finansowego 
1898/99 przewyższają preliminarz o 10 mil. lir., a 
dochody poprzedzającego roku o 7 mil. lir. Jeżeli 
więc dalsze cztery miesiące równie się pokażą ko­
rzystne, to pomimo powiększenia wydatków o 13 
mit. lir. (22 miliony są przeznaczone na nowe publi­
czne roboty) rówmowaga budżetowa będzie zachowa­
na. Nie brak też i innych oznak polepszenia, jakoto 
wyższe dochody z należytości handlowych, podatku 
na sól i tytoń, oraz kolei i poczt.

Kobieta w służbie społecznej w Anglii.
Ruch .kobiecy w społeczeństwach wyżej cywili- 

zacj’jnie rozwiniętych, schodzi już z wyżyn teoryi, 
dyusput, rozmjTślań i — pozowania, ale staje na real­
nym gruncie rzeczywiście produktywnej służby dla 
społeczeństwa. Prawda, potrzeba też tym spoleczen- 
stwmm przyznać, żo tam kobiety ruch ten poważnie 
zwróciły ku pilnym zadaniom społecznym, a nie wi­
dzą ideału w tworzeniu np. posad kalkulantek, pisa-

W  m a g a z y n i e  n o w o ś c i ■i NA SEZOtł  W iUSENNY Żaboty, krawaty damskie i męzkie, 
L U D  W I O  A  fte^awiczki ełacce i tiicianne, Pończochy damskie i dziecinne.
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rek, ekspedytorek i innydi, któryc!i ciężką praca 
wspiera tylko licliy biurokratyzm. P o t rz e b a  p rzyznać  
tym społeczeństwom, że odrazu potrafiły ocenić bu­
dzącą się energię kobiet, otwierając (ilaniej szerokie, 
bardzo szerokie pola. Jeżeli chodzi o jakąś poży te­
czną społeczną mnowacyę, to z pewnością Anglia 
pierwsza wprowadzi ją  u siebie. Wiemy to z do­
świadczenia, a obecne stanowisko umysłowo pracują 
cej kobiety w Anglii potwierdza je tylko.

W Anglii z każdym dniem coraz więcej kobiet 
zajmuje posady lekarek. Najczęściej piastują one 
u O v doktorów przy rozmaitych zakładach dobro­
czynnych, jak przytuliska, szpitale i t. p. Już od 
szeregu lat Angielki z medycznem wykształceniem 
znajdują rządowe posady w Indyach z roczną pen­
sją' m )  1'. szt. I  tak, niedawno wysiał rząd augiel 
ski tizy lekarki do Indyj, wyłącznie dla leczenia 
dżumy.

Farmacya znajduje rówmież znaczny zastęp 
adeptek. Dzisiaj w Anglii mamy juz 1.340 ranna 
ceutek rządowych, których roczna pensya wynosi 90 
f. szt. i więcej. Także bardzo znaczna liczba dyplo­
mowanych farmaceutek pracuje po rozmaitych labo- 
ratoryach w charakterze chemików z bardzo dobrym 
skutkiem.'

Oprócz tego jest jeszcze w Anglh cały sze­
reg najrozmaitszych posad rządowych, dostępnych 
dla kobiet, a bardzo dobrze płatny cli. Są tam różne­
go rodzaju inspektorki, będące częścir w służbie 
rządowej, częścią zaś w municypalnej. I stawa z r. 
1897 dopuszcza kobiety do posad inspektorek przy­
tulisk dla dzieci. Ustawę tę uchwalono dla zapobie­
żenia nadużyciom, którjch dopuszczała się ludzka 
chciwość i podłość na powierzonych sobie bezbron­
nych istotach.

Takie inspektorki mają prawo nadzoru nad 
wszystkimi tego rodzaju zakładami. Kandydatki mu­
szą mieć najmnie^ 28 lat, bezdzietne, wdowy lub 
panny, któreby mogły pracować 8 godzin na dobę 
Pensya ich wynosi 100 do 150 f. szt., oprócz dyet 
za przejazdy. Tym inspektorkom nic wolno zajmować 
się czem iniiem, aby mogły w zupełności oddać się 
obowiązkowi nadzorowania.

Inspektorki fabryk i warsztatów cieszą się 
w Anglii szeroką popularnością. Według powszech­
nego prawa, mianuje je ministerstwo spraw we­
wnętrznych. Kandydatki eo najmniej 21-letnie muszą 
wykazać się elementanmm wykształceniem i dokła­
dną znajomością fabrycznego prawodawstwa; pensya 
ich wynosi 200 do 3Ó0 f, szt. rocznie. Jeszcze wię­
cej zarabiają rządowe inspektorki, ustanowione 
v, myśl ustawy o biednych, która nadzorują dzieci, 
utrzymywane z funduszów publicznych po za przy­
tuliskami. Pensya roczna tych urzędniczek wynosi 
200 do 100 f. szt., oprócz 10 f. szt dodatku, tu- 
ozmż zwrotu kosztów podru-.y i nuck0ów, jeżeli te 
wypadają podczas służby.

Inspektorki szkól ludowych mianuje minister­
stwo oświaty. Muszą one mieć co najmniej 25 lat, 
średnie wykształcenie i pewną pralny kę w szkolni­
ctwie. Posady te otrzymują najczęściej nauczycielki 
z dyplomami uniwersyteckimi, ponieważ kandydatki 
muszą zdawać jeszcze egzamin z całego szeregu 
przedmiotów, a między innem. z hygieny i polity­
cznej ekonomii, poczem pozostają na sześciomiesię­
cznej praktyce, aby udowodnić że są zdolne do peł­
nienia swej służby. Inspektorki szkolne są bardzo 
dobrze płatne, od 150 do 300 f. szt- rocznie, oprócz 
kosztów podróży. Prawo do emerytury służy osobom, 
które dożyły 65 roku, albo wychodzą za mąż.

Inspektorki sanitarne winny wykazać się prak­
tyką w instytucie sanitarnym, w którym też sLadają 
egzamina. Kandydatka nie może mieć mniej, niż 21 
Jat, musi posiadać gruntowną znajomość hygienj, 
fizyologii i innych przedmiotów. Roczna pensya wy­
nosi 100 do 1-50 f. szt.

Mówimy tylko o tej pracy społecznej robiet, 
z którą łą czy  się zarobek. A jakież to szerokie pola 
działalności społecznej ogarniają Angielki już nie 
zarobkowym sposobem? Taka pani Webb, która prze­
prowadza studya nad dolą robotników i ich „uniami11, 
ale tak, że wśród nich przebywa— albo owe liczne 
panie angielskie, należące do stronnictwa „Fabiu- 
szów“, albo do soeyalno-humamtarnego zjednoczenia 
pod nazwą -Tonnyby11 — oddają sprawie społecznego 
pokoju nieocenione usługi. Oto „feminizm11 prakty­
czny, obudzający uszanowanie, z d o b y w a j ą c y p r  a - 
w a p r z e z  s p e ł n i a n i e  o b o w i ą z k ó w .

6d administracyi.
o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę .

W arunki prenum eraty w nagłówku.
W szyscy riOvoprzystępujący prenume­

ratorzy otrzymują „Noworocznik Słowa Pol- 
slifujo“ bezpłatnie.

Prenum eratorzy Słowa Polskiego m ają je ­
dynie prawo otrzymać po zniżonej cenie 
ilustrowany , .T y ( ) O d n ih  P o l s l c i “ wraz 
z dodatkiem n a j n o w s a r y o l i  m ó d  p ! i i r y H 
s k i c l i .

Tygodnik Polski wychodzi w W arszawie 
i bogactwem ilustraeyj i utworów literackich 
pierwszych naszych pisarzy, zdobył sobie 
pierwszorzędne stanowisko.

Cena Tygodnika PolsJeicgo w raz z dodat­
kiem najnowszych mód paryskich wynosi dla 
prenum eratorów Słowa Polskiego
we Lwowie i Krakowie : na prowincyi : et.
rocznie
półrocznie
kwartalnie
emisiecznie

S zł.—  ct.
4 „ ~  „
o

O

rocznie 10 zł —  
półrocznie 5 „ —
kwartalnie
m ies ięczn ie

50
90

miejscowa.
Lwów, 7 kwietnia.

J u t r o :
— 8 kwietnia. Sobota, Dyonizego.
— W schód słońca o godzinie i minut "31, zachód o godz, C 

nimut 34.
— O godzinie 36 3 popoluaniu w  teatrze hr. Skarbka: „Ma­

zepa".
—  O godzinie 6 wieczorem na wszechnicy miesięczno posie­

dzenie Tow. filologicznego.
—  O godzinie 6 Wieczorem w  Czytelni kobiet odczyt p. R. 

Nussbaumowej: „Społeczne znaczenie suggestyi".
—  O godzinie 7 wieczorem walne zgromadzenie Kola litera- 

cko-artystycznego.
— O godz. f i s  wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Faust".

Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza.
Dalszy program w y k ła d ó w :

P i ą t e k  dnia 7 kw ietnia:
W sali stowurz. Ogniwo pasaż H ausm ana 1. 8. 

od godz. 8— 9 wiecz Rozwój stosunków społecznych: 
„Wieki średnie '1 dr. Perl.

S o b o t a  ilnia 8 kw ietnia:
W sali Stow. Ogniwo pasaż H ausm ana 1. 8 od 

godz. 1/ 2U— UzG po poi. Geologia: „Okres U. rzędny
i III, rzędny — powstanie zwierząt ssących11 z przed­
stawieniem obrazów świetlnych, inż. Libański.

W ystawę zbiorową dziel Styki zwiedziło do­
tychczas 9.G50 osób. Uczniowie szkól średnich, zwie­
dzający w dni powszednie w ystawę grupam i pod prze­
wodnictwem nauczyciel'  p lącą połowę ceny wstępu 
(10 ot.). W ystawa będzie o tw arta1 jeszcze przez 10 dni.

Z obrad sekcyj magistratu. Sekcya budo- 
wnicza uchwaliła na ostatniem posiedzeniu, żeby przed 
przystąpieniem do budowy koszar dla sztabu i jednego 
szwadronu kawaieryi, oraz stajni dla chorych koui, 
które to budynki m ają  być pomieszczone przy  kosza­
rach t. zw. Pietseha, na  ulicy Łyczakowskiej —  pod 
dać jeszcze ścisłemu zbadaniu plany i kosztorysy tych 
nowych budowli, celem zniżenia preliminowanych ko­
sztów budowy, które m a ją  wynosić 1 )0 .0 0 0  zł., a 
wobec przypadającego od skarbu rocznego czyn­
szu w kwocie 4200 zk, w  nader  niekorzystnym stoją 
stosunku procentowym.

k o sz a ry  te po strąceniu kosztów k onse rw ac ji  i 
bieżących wydatków administracyjnych me przyniosłyby 
naw et 3Va pre. dochodu, gdy Śmie budynki przezna­
czone na  cele wojskowo dają 0 pre., a czasami więcej. 
Upoważniono także skarb wojskowy do przeprowadze­
nia na rachunek gminy wodociągu dla szkoły kadeckiej 
od gruntów  Topomickiego, w ram ach kosztorysu nie 
przekraczającego 3100 zł.

2  nastaniem wiosny rok rocznie jedną i tę. 
sam ą kw estyę podnoszą miłośnicy dziatwy i rok rocznie 
magistrat ,  jakby  w atę  miał w uszach, pozwala głosom 
owym przechodzić nad sobą bez wrażenia i przebrzmie- 
wać ostatecznie bez rezultatu.

O cóż idzie? O wyznaczenie w ogrodach publi­
cznych kaw ałka  traw nika -Ja dziatwy, gdzie ona swo­
bodnie mogłaby poigrać. Mamy ogrodów podostatkiem, 
n iewiele miast może poszczycić się taką  ifch obfitością! 
Ale uźy wająt ? w nich zabawy rzesze naszych m alu­
czkich nie m ają  dostatecznej swobody. Po dróżkach i 
ścieżkach uw .ja ją j  s ię ,  w monotonnych tych spacerach 
nie znaehodzi oczywiście tego czego naturalne p o d ­
danie dziecięce wymaga, a jeśli czasem rozfiglaje s ię ,  
to ściąga na  siebie bu rę ,  która ca łą  przyjemność w  r.i- 
wee obraca.

Nam się zdaje, że bez uszczerbku dla ogrodów 
publicznych —  z wielkim pożytkiem i ku prawdziwej 
uciesze milusińkich, którym to słusznie dc należy, 
możuaby, j a k  to czynią wszędzie zagranicą, wyznać,, yć 
dziatwie specyalne choćby nieduże rejony gdzie z całą 
swobodą mogłaby zabawić się po swojemu.

deszcze parę lat temu, pam iętamy, byl odgrodzony 
w parku miejskim kawałek traw nika  z tern wic śnie 
przeznaczeniem Niestety jednak  napis „Traw nik  dla 
dzieci" znikł pewnego roku bez śladu i nie pokazał 
się więcej. Szkoda.

Ozy tak  być powinno? P rzed tygodniem 
może zwracaliśmy uwagę m agistra tu  n a  niewłaściwo­
ści przy  wywożeniu nieczystości porą  nocną i błagali­
śmy władzę, do której to należ}, żeby zechciała mieć 
litość nad  naszymi nosami i reflektowała choć potro- 
szę na  prym itywne warunki hygieny. daki sku te l od­
niosła nasza  pokorna odezwa, śwurdczy proceder p ra­
ktykowany przez organa magistratu  od tygodnia na uli­
cy Krasickich.

Trzech osobników zdobuych w czapeczki z liei- 
nem m ias ta  Lwowa dobywa począwszy od godziny 7 
r a n o  d o  s a m e g o  w i e c z o r a  z kaualu przepływają­
cego ulicą Krasickich nagromadzony tam na mul, w y­
lewa go n a  środek drogi, gdzie gęs ta  ciecz rozlewa 
się  w  liczne drobne s t r u m y k i ,  zanim j ą  odkryty wó­
zek do zbierania biota napowrót nie z g a r z e  i nie w y­
wiezie gdzieś za  miasto, i  U  nam uł ten leżąc m iesią­
cami w kanale , nasiąkł odplywająeem* z bocznych k a ­
mienie iunemi wonnościami i w niezem się od nich 
nie różni

Możeby ktoś z urzędu budowniczego albo z sani­
tarnego departam entu  miejskiego spróbował przejść się 
ulicą Krasickich...  tylko nie bez jakiegoś środka od­
waniającego, jeżeli nie chce wyjść z katarem  o jakim  
nie miał dotychczas wyobrażenia.

Taki sposób odczj szczania kanałów urąga  n a j ­
zwyklejszym pojęciom o zasadach zdrowotności a  mie­
szkańcom całej ulicy Krasickich uniemożliwia wprost 
egzystenc ję ,  ponieważ odrażające wonie, jak ie  wydzie­
la ten niby namul, wciskają się do pomieszkali przez 
najszczelniej pozamykane okna, cóż dopiero mówić
0 ew entualuem  przewietrzeniu pokoi, do czego otwo­
rzenie okien byłoby koniecznem.

Błagamy organa, do których to należ}', żeby ze- 
cncialy zlitować się nad niedolą biednych mieszkańców 
ulicy Krasickich i wynalazły jak iś  mniej smrodliwy 
sposób uprzątania nam ułu z kanałów.

■Mla oryginalne pom ysły w pada ją  nieraz 
przedsiębiorcze umysły spekulantów. Oto, co nam  pisze 
jeden  z prenum era torów  miejscowych, biorąc n a  siebie 
całą odpowiedzialność

Przed paru  dniami zjawił się we Lwowie jakiś  
żyd czeski lub pruski i w ynająw szy przy wylocie ulicy 
Krótkiej na Gródecką, na  dawnym składzie drzew a plac, 
ustawił tzw. „Karuzael" .

Aby zaoszczędzić sobie koszt robotnika, który  by 
obracał to kolo, zwabia on idące do szkoły dzieci i 
wchodzi z nimi w układy. W zamian za bezpłatną p rze­
jażdżkę n a  drewnianym koniu, każe potem calemi go­
dzinami kręcić dzieciakowi kolo.

Owóż z dwóch względów nie powinno się tego 
tolerować. Nmtylko bowiem, że jes tto  za ciężka praca 
fizyczna dla niedorostków, a powtóre, ze obok zdrowiu 
tak/.e moralne ich poczucie zostaje narażone na  szwank. 
Vi iadoino przecie, kto używ a tego rodzaju rozrywek, 
jak  przejażdżka na  „Karuzelu", przeważnie łobuzy przed­
miejskie płci obojej lub żołnierze z „uarzeczouemi11. Są 
to żyw.ołj delikatnością pojęć i zachowania bynajmniej 
lńo grzeszące.

Można sobie tedy przedstawić, jakich  tam kon­
ceptów i stosowych wyrazów nasłucha się tam chło­
pak, kręcąc korbą. 1 nie dziw potem, że szkoła nie 
może sobie z nim dać rady,

W ogóle tego rodzaju „instytucye", ja k  karuzele 
nie powinny właściwie znajdować przytułku w obrębie 
miasta , które chce pozować na wielkie. Dziś już w Żół­
kwi lub Kulikowie nie pozwalają na  coś podobnego, 
na  co za rogatkam i m iasta  najstosowniejsze je s t  
miejsce.

Pogłoska o cz wartom rzekomo aietzto-
war iu wr sprawie galic. K asy oszczędności, podaua 
wczoraj przez jeden  z dzienników miejscowych, jes t  
ja k  się dowiadujemy, zupełnie bezpodstawną.

Byłuy złam ał nog^ biedny koń fiakierski 
przy jak ie jś  dorożce, przejeżdżając dziś rano uhcą J a ­
giellońską. Upadło tylno biedne zwierzę i ledwie się 
dźwignęło przy  pomocy dorożkarza i kilku litościwych 
ludzi... a  wypadek ten zdarzył się z powodu zapadnię­
cia na  kilkanaście centymetrów nakryw y kanałowej 
przed domem p. Brandlera. Już  to bruk na  tej ulim; 
od czasu przełożeuia go po przeprowadzeniu odnogi 
kanału może służyć za wzór, j a k  właściwie nie powin­
no się brukować.

Na domiar ułożone nak ryw y  kanałowe opadają 
w skutek  nierównomiernego osiadania się kostek k a ­
miennych i w ytw arza ją  doły ja k  ów, k tórj  omal uie 
stal się-jprzyczyną katastrofy.

Pierw szy dzień wiosenny mieliśmy wczo­
raj. J a k  niecierpliwie go oczekiwano, świadczyła zmie­
niona nagle, niby za dotknięciem róśdżki czarodziej­
skiej,  iizyogiiomia miasta. Nieprzejrzane rzesze wy­
lęgły na ulice i place miasta. Zaroiły się również 
ogrody publiczne, wały i ęikwery.

I.wów wyglądał ja k  rozburzone mrowisko, a hu ­
czało w nim, ja k  w ulu...

Panie powitały wiosnę cn p lem e paradę. Nowe 
mody obserwować było można w całej ich świetności
1 w  całej rozleglej gam ie od skromu}eh, do w spania­
łych, naw et najwspanialszych. Naturalnie przedewszy- 
stkiem ulica Karola Ludwika —  lwowskie A-B —  
wyglądała, j a k  w js ta w a  konfekcyjr? brylując nieraz 
raczej charakterystyczną wystawnością, niż dobrym 
smakiem. To już zwykła cetdia tej p rom enad} .

Dziś po pochmurnym poranku, ’ meuo w ciągu 
dnia coraz bardziej się rozjaśnia. Wietrzno i ciepło

Awanturnica. Z powodu notatki pod tym ty ­
tułem w porannym nr. 76 Sloiua Polskiego z dnia 29 
m arca  r. b. agent policyjny p. Giiusberg prostuje m yl­
nie zaw arte  tam doniesienie, że do hotelu Prugski igo 
przy ulicy Żółkiewskiej 1. 55 około godziny 2 w  imm 
wezwał stójkowy nr. 184 z polecenia właściciela hotefu 
agenta  policyjnego Giiusberga pogotowie Tow arzystw a 
ratunkow ego celem udzielenia pomocy ciężko poparzo- 
nej, gdyż e. k, agent policyjny Giiusberg właścicielem 
ani dzierżawcą rzeczonego hotelu nigdy nie byl i nie 
jest,  lecz zawezwał pogotowie ratunkow o .wyląezntó 
w swym charakterze urzędowym. Nie je s t  dalej prawda, 
że m niem ana poparzona położyła się n a  ziemię, udajuc 
chorą i nieprzytomną, w skutek  czego w łaśnie agen t po­
licyjny Giiusberg, li tylko dla pozbycia się awanturnicy  
z hotelu, żądał przeniesienia tejże do szpitalu, praw da 
je s t  natomiast, że jeszcze przed przybyciem  p o g o to w i  
ratunkowego, lekarz p. Maksymilian Beschlos chorą 
zaopa rz j ł  i zalecił zawezwanie pogotowia ratunkowego 
i j a k  najspieszniejsze odstawienie poparzonej do szpitala.
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Kronika k ra5owa.
Uniwersytet ludowy na prowincyi. Zo

Stanisławowa donosi nam nasz korespondent. N a w y­
kład najbliższy, k tóry m a się odbyć tn w  niedzielę, 
uproszono p. K o s k o w s k i e g o  ze Lwowa, który b ę ­
dzie mów.ł , 0  środkach spożywczych i fałszowaniu 
tychże". Wykład będzie połączony z demonstraoyami.

Aktualność wielka tematu, oraz innę prelegenta, 
znane już  z wykładów lwowskich, zapew nia ją  w yk ła ­
dowi tem u liczną frekwencyę słucłiaczy.

_ arnopol. (Od nasz. kor.). W poniedziałek 3
hm., tak  sobie dogodz i wódką jak iś  plutonowy 55
PI' , że wpadłszy do s t lep iku  przy ul. Kapelana, w y­
dobył bagnet i opierającą się mu M agdalenę Petry 
lak dwukrotnie w pierś ngodzil Trzeci cios chybił ce­
lu. Ujmującego się za niewinną żołnierza, byłby ró­
wnież ten sam los spotkał, lecz zdolat zbiedz.

Sprawcy, poszukuje p rokura torya,  żandarm erya  i 
władza wojskowa 55 pp.

Ranna Magdalena P etry lak  pozostaje na kuracyi 
w tut. szpitalu.

W ykradzenie dziecka. Czytamy w  w yda­
wanym w Kołomyi Głosie Pokuekim : N iezwykłego wi 
dow.ska byliśmy świadkami we w torek  w południe. 
Oto policya prowadziła przez miasto całą bandę cyga­
nów złożoną z k ilkunastu  mężczyzn, tudzież kobiet i 
mnóstwa dzieci. Banda  owa k rąży ła  w  powiecie horo- 
deńskim i w e wsi Trójcy ukrad ła  włościańskie dz:ecko. 
Żandarmerya, zawiadomiona o wypadku, dopędzila cy­
ganów, a  udebiawszy im zdobycz, odprowadziła do ich tu ­
tejszego więzienia. Banda ta  zaw ędrow ała  do nas 
z Węgier, a  dzikie, ogorzałe tw arze  mężczyzn i kobiet, 
fanetatyczne ich ubran ia  z m nóstwem  srebrnych ozdób 
i monet robiły n a  widzach dziwne wrażenie.

Czerniowce. (Od przyg. kor.). T ea tr  pod dy- 
rekcyą pp. P asakasa ,  Feliuskiego i Czystogórskiego, 
zawitał do naszego m iasta  ze swoją t rupą  operową i 
rozpoczął w  niedzielę dnia 2 bm. w  teatrze  miejskim 
szereg przedstawień operą  Moniuszki *HaJfca“ przy  zu­
pełnie wysprzedanej sali.

W  poniedziałek dnia 3 b in. odegrano operę 
„E rn an i“ z  n iebywałe.n powodzeniem.

Z solistówr n a  pierwszy plan wysunął się p. Re­
my, b. a r ty s ta  tea tru  lir. Skarbka. Artysta  ten o p ię­
knym glosie bary tonow ym , zrobił bardzo korzystne w ra ­
żenie na  licznie zgromadzonej publiczności, k tó ra  go 
rzęsiście obdarzyła oklaskami.

Ogólnie podobał się też p. Pestkowsld, ar tysta  
teatru wiedeńskiego (bas), p. Feliksiewicz (tenor) i Ol­
szewski (tenor). Chóry dobrze wyćwiczone, trzymały 
się dzielnie pod batu tą  p. Stingla. prof. konserwator 
ry urn krakowskiego. Publiczność, k tóra  szczelnie zapeł­
n ia salę teatralną,  sk łada się przeważnie z miejsco­
wych Polaków. T ea tr  zabawi tu  do 12 bm., następnie 
wyjeżdża n a  k ilka przedstaw ień  do Kołomyi, Stanis ła­
wowa, Rzeszowa i Tarnowa, Sth.

f  Ernest M alinowski, inżynier, Polak, zmarł 
w Limo, w  rzeczp. Peru ,  w  południowej Ameryce. Li­
czył la t  91, a  w  rządowej służbie peruw iańsk iej po­
zostawał przez lat 45. Był wychodźcą z roku 1831, 
kształcił się wyżej w e FranCyi, a z tam tąd  wyemigro­
wał n a  drugą półkulę. W ostatnich czasach pobierał 
em eryturę. Majątku nie pozostawił, pochowano go na 
koszt państw a.

Z m a r l i :
W  K rakow ie: Leopold Hayiling Degenfeld, radca dworu, 

b. dyrektor krakowskiego okręgu skarbowego, kawaler orderu 
cesarza Leopolda, w 74 roku życia.

,V « r z e c z  a k a d e m i k ó w  w a r s z a w s k i c h  złożył w  ad- 
m inistracyi „Słowa kolskiego1' dr. Piżl w Tartakow ie 15 zlr.

Z a m i a s t  w i e ń c a  na irumnę <p. prof. Leonarda Marco­
niego, zrożyly rodziny pp. Marconich i pp. Prószyńskich z W ar­
szaw y, po 25 rubli na  czecz To w. Bratniej pom ocy słuchaczów 
politechniki we Lwowie. W ydział Tow. poczuw ając się do obo- 
mą-zKu wdzięczności, składa pp. Marconim i Pruszyńskim, ser­

deczne podziękow anie za  wspieranie celów Tow.
W s p ó ln e  ś t e ię c o n e  w  „Skale" odbędzie się w niedzielę, 

dnia 9 bm. o godzinie 5 popołudniu, na które wszystkich człon­
ków zaprasza Uyrekcya.

f i o w a r z y s t w o  f i lo l o g ic z n e  odbędzie posiedzenie mie­
sięczne w  sobotę, 8 bm ., o godzinie O n .eczorem , w sali Insty­
tutu archeologicznego na w szechnicy (II. piętroV N a porządku 
dziennym: \)  spraw y bieżące; 2) odczyt prof. F. uzonia „O na­
prawie wym owy" (De em endandis eloąuentiae vitns — Stan. k  • 
marskiego); 3) odczyt p . T- M ryca „Bakchylidesa sztuka ateńska 
wieku V. przed C hr.“ (spraw ozdanie z badań  najnowszy :h). 
W stęp wolny dla w szy stk ich , których spraw y wymień,one 
zajmują. , , ,  .

Z  o d d z i a ł u  k o l a r z y  S o k o la  I t ró w  k ie g o .  W  nie­
dzielę, dnia 9-go b. m. odbędzie się wycieczka do Zimnej wody. 
Punkt zborny: gmach „Sokola" o godzinie 2*/2 popołudniu.

W p i s y  d z i a t w y  wiosenne p o  ś w i ą t e c z n e  'f
się z dniem 5 b. m. od godziny 11 do 1 w  południe, W szko > 
froeblowskiej pani J a r o s z y ń s k i e j ,  p rzy  ulicy Fredry, w p a­
łacu hr. Fredrów, w  dużym  ogrodzie, w  którym  dziatw a W dni 
cieple przebywa.

D y a r y u s t  h r a k o ic s k i .
Raut PF. Ekonomek odbędzie się w dniu 8 bm. w  alo- 

nach pałacu spiskiego. W stęp wraz z bufetem kosztować będzie 
1 złr. Bilety są  do nabycia w księgarni p. Krzyżanowskiego.

Zarząd Bractwa św. Anny zaprasza  na  obrzęd po: więce- 
nia nowej chorąg; i, w kościele akademickim św. Anny w dniu 
O bm. o godzinie 9 rano.

Posiedzenie Izby handlowej w Krakowie odbędzie sie we 
wtorek I I  bm. o godzinie 5 popołudniu.

Bąl na  kolonie lecznicze odbędzie się dnia 10 bm.

U s t a w a  O p o d a t k a c h  o s o b i s ty c h  w raz z rozporzą­
dzeniami wykonaw czem i; p rz tłoży l i objaśnił l ' r .  S z y m u s i i t .  
Cena egzem plarza 5 zł. 50 c t , pocztą 25 et. więcej. D o n a b y ­
c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

&abryelBki (Krzycztofory. Kraków) sprze­
da je  fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki
Steinw ay po 3 0 0 0 , 4 0 0 0 , 5 0 0 0  i 0 0 0 0  koron.

Żarli lilmsit n i m  i otytym
R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S h m -b b a  :
W  piątek 7 bm. po raz trzeci „W oźnica llcnszcl", sztuka 

w 5 aktach Gerrharda Hauptmana.
W sobotę 8 bm. o godzinie 31/* popołudniu dla młodzie­

ży szkolnej (ku uczczeniu 50 rocznicy zgonu Juliusza Słowa­
ckiego) „M azepa", Iragedya w pięciu aktach J. Słowackiego z p. 
Chmielińskim w roli wojewody

W sobotę wieczorem o godzinie 71/’- P °  cenach zniżo­
nych: „Faust", opera w 5 aktach Gounoda. Ostatni i pożegnalny 
występ Juliana Jeroraina i Józefa Szymańskiego — oraz debiut 
Ady Dąbrowskiej w  partyi Siebla.

W niedzielę 9 bm, o godzinie 3 t/s popołudniu: po raz  5 
„Pamela", sztuka w 4  aktach a  7 odsłonach W iktoryna Sardou, 
przekład -M. Sachorowskiego.

W  niedzielę o goazu.ie 7Vs w ieczorem : „Dzwony z Cor- 
neville“, opera komiczna.

W  poniedziałek 10 bm. (wznowienie): „W ielki człowiek do 
m ałych interesów ", komedya -,v 5 aktach Aleks lir. Fredry, ojca, 
z p. Fiszerem  w  tytułow ej roli.

W e wtoreK 11 bm. „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa. Debiut panny Ady Dąbrowskiej (w roli Memozy) i pannfc  
Heleny Szuppównej (w roli Poli).

W  środę 12 b. m. bo raz pierwszy: „Podejrzliwy małżo­
nek", kom edya w  trzech aktach L. Gandillota, tłumaczył M. Sa- 
chorowski. Rolę tytułow ą odtworzy p. W oleński.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a k o w i e :
W  sobotę 8 bm.: -Karykatury", studyum  sceniczne w 4 

aktach, napisał Jan  A. Kisielewski (nowość, nagroJzona na kon­
kursie im. Ignacego Paderewskiego).

W  niedzielę 9 bm .: „Karykatury", j. w. (po raz 2).
2  teatru. Ju trze jsze  przedstawienie upory Faust 

obudziło niezwykłe zainteresowanie wśród publiczności 
z tego powodu, że potężną partyę Małgorzaty po raz 
p ierwszy śpiewać będzie panna irona Bohuss. PP. Je- 
romin i Szymański żegnać się będą na  dłuższy czas 
z naszą  publicznością —  gdyż to ich ostatni występ. 
Prócz powyższy cii —  jeszcze d ruga również ciekawa 
nowość nam się ukaże, bo oto wystąpi po raz p ierw­
szy, młoda uczenica p. Souvestrer, p anna  Ada Dąbrow­
ska  w party i Siebla.

R o zm a ito ś c i.
Z kongresu prasy. Na rzymskim kongresie 

prasy  wyszła jednakow oż na stół sp raw a  dziennikarzy 
włoskich, skazanych  w  roku zeszłym za  udział w roz­
ruchach anarchistycznych na k ary  więzienia. , Sprawa 
ta, j a k  wriadomo, zagraża ła  nawet pierwotnie rozbiciem 
kongresu^ ostatecznie jednak  p rzesz ła  dość spokojnie i 
bez poważniejszych następstw

Oto zaraz na  pierwszem posiedzeniu kongresu, 
zabrał glos delegat Moueta z Medjolaiin i wyraziwszy 
ubolewanie, że w kongresie uio mogą brać udziału 
trzym ani w więzieniu dziennikarze Albetranto, Chiesi, 
Tura te  i inni, s tawiał wniosek, aby kongres wyraził 
życzenie rychłego wypuszczenia ich n a  wolność. Rzecz 
t a  wywołała wiele h a ł a s u ; obawiano się zam ącenia ob­
rad  kongresu.

Zręcznie jednakowoż zażegnał burzę  prezydujący 
Singer z Wiednia.

Oświadczył, iż jakkolwiek nie może wniosku, ja ­
ko wykraczającego po za zakres obrad, poddać pod 
dyskusyę, jednakowoż z zachowaniem całego szacunku 
dla władz państwowych włoskich, śmie wyrazić na­
dzieję, że nieobecni koledzy, dzięki iasce monarchy, zo­
staną wkrótce uwolnieni. Dyplomatyczne to przemó­
wienie, powitane oklaskami, zakończyło sprawę.

W ykopalisko. Przy  kopaniu fundamentów pod 
budowę domu kasy  przemysłowców w  Lublinie, jeden 
z robotników znalazł buławę stalową, którą, jako bez­
wartościową swojem zdaniem, sprzedał przekupniowi 
za  5 kop., a ten  znowu p. Ł . za  3 ruble. Po odczy­
szczeniu bu ław y przekonano się, że posiada ona nap i­
sy, a  rączkę szczerozłotą. Napisy dowodziły, że buławę 
wykonał B e n w n u to  eliini. T ak  więc przedmiot, posia­
dający  Wartość, w ysoką , znalazca sprzedał za 5 kop.

Trageć ya  murzynki W -wiedeńskim zwie­
rzyńcu produkuje się obecnie trupa murzynów Bjszari. 
Zaimeszi ujs one specyalne dla nich wzniesione chatki, 
Owóż oi“ gdaj o Kodz, 3 rano wszczął się w jednej 
z  tych chatek pożar i szybko całą ją  ogarnął. Śpiącą 
tam 30-letnią murzynkę Sabo Kaszum Elmnsz ogarnęły 
płomienie, zanim zdołała uciec. Nieszczęśliwa odniosła 
na całem ciele tak silne oparzenia, iż w szpLalu, do­
kąd ją  przewieziono, p0 kilku godzinach straszliwych 
męczarni wyzionęła ducha.

Poszukiwania śladów, j a k  zapewni, i ją  dzien­
niki berlińskie, wydział policyi śledczej w Berlinie do­
konał z powodzeniem kilkukrotnych prób z psami, tre ­
sowanymi do szukania śladów złoczyńców na  miejscu 
spełnionej zbrodni. Obecnie berliński prezydyum policyi 
sprow adziło z Anglii sforę psów czystej krwi angielskiej,  
z którymi rozpoczęte będą nowe próby. Dotychczasowe 
próby stwierdziły, iż na wsi p jen z powodzeniem iść 
może za tropem złoczyńcy po 5— 0 godzinach od chwili 
spełnienia zbrodni, w miaście zaś, gdzie najrozmaitsze 
ślady krzyżują się wciąż z sobą, psy  odszukiwały p 0 
godzinie sprawców kradzieży, oczywiście, o ile pozosta 
wili n a  m  ejsmi przestępstwa ja k ie ś  należące do nich 
przedmioty, ja k  czapki, chustki do nosa, kawałki odzie­
ży itp. Jeżeli przedmiot pozostawiony przechowywać 
będziemy w hermetycznym, wciąż ogrzewanem  zam ­
knięciu, P 'es odpowiednio tresow any naw et po paru 
tygodniach może wpaść na ślad właściciela przedmiotu, 
a  raczej n a  ślad miejsca, dokąd się udał zbrodniarz 
bezpośrednio po Rpolmonem przestępstwie, 00 już  jes t 
bardzo cenną dla policyi śledczej wskazówka.

Powrót Z p o i bieguna. K ury er Warszaw­
ski otrzymał dnia 4 bm. nastęnująeą depeszę :  „W ra­
camy. Arclowsld, Dobrowolski11.

Dla w yjaśn ien ia  je j przypomnieć należy, że dn. 
16 sierpnia i 897  r. w yruszył z Antwerpii s ta tek  „ L a  
Belgica", udający się do b ieguna południowego. Dzien­
niki już przez <iwa la t przedtem zaznajamiały świat

naukow y z iiistoryą i celom tej odw ażnej ekspedycyi, 
na k tórej ozele staną! kom endant belgijski, A dryau de 
Gorlache. Szło o poznanie krajów  kolo b ieguna polu 
dniow ego pod względem geologicznym , zoologicznym, 
Dotanicznyin, fizycznym , m eteorologicznym  itp.

Korzysta jąc zo wskazówek Nansena, zebrał ko­
m endant Oerlache w ytraw ną załogę i otoczył się p ierw­
szorzędnym sztabem, który go wspierać miał odwagą 
n auką  i intehgencyą; do składu w ypraw y tedy weszli: 
porucznik belgijski Leeointe, jako podkumendatit statku, 
porucznik artyleryi Danco, który prowadzić miał obser 
wacye m agnetyczne i dział fotograficzny; rodak nasz, 
warszaw ianin  H enryk Arctowski, uczony geolog- jako 
chef du serrice w dziale geologii i oceanografii , tu ­
dzież jego pomocnik A. Dobrowolski; Rumun Jerzy  Ra- 
kovitza, doktor nauk  przyrodniczych uniwersyte tu  p a ­
ryskiego wreszcie porucznik norweski Amundsen i po­
rucznik Meelaerts.

Pp. Dobrowolski i Arctowski, w  ostatnim liście 
z P u n ta  Avenas pod dniem 9 grudnia 1897 r. pisali: 
„P łynąc ku ziemi Aleksandra I-go, w ypraw a postara 
się znaleść miejsce wylądowania, dogodne do urządze­
nia leż zimowych. Jeżeli nie będziemy zablokowani 
w  lodach, to w końcu m arca „Belgica" za trzym a się 
w Melbourne; gdyby, przeciwnie, zmuszona była zimo­
wać wśiód lodów, to nie mielibyście wieści o w ypra­
wie, aż do m arca  lub kwietnia 1899 r . “ W ostatnich 
czasach nadchodzić zaczęły o wyprawie wieści niepo­
kojące. Podobno „La Belgica" m usiała  zawinąć do k tó­
regoś z portów Ameryki południowej w  celu naprawie­
nia uszkodzeń.

Obecnie, ja k  świadczy te legram  w ysłany  przez 
Arctowskiego i Dobrowolskiego ze stolicy Urugwaju, 
rodacy nasi wraca ją .  Oby w dobrem zdrowiu i z ja k  
największym  dla nauki pożytkiem.

O pracach ekapedycyi poludniowo-arab- 
skiej donosi instytutowi geologicznemu we Wiedniu, 
członek je j  dr. F ranciszek  Kossm at bardzo ciekawe 
wiadomości. Na wyspach Sokotza, Abdal-Kuri i Semlacli 
natrafiono na fo rm a c ję  kredow ą i eoeeniezną. Dr. Koss­
m at p ierw szy zdjął z tych wysp m apę topograficzną. 
Na wybrzeżach Arabii, mimo krótkiego pobytu, doko­
nano całego szeregu bardzo ciekawych odkryć geolo­
gicznych. Ekspedycya wyjeżdża w połowie bm. z Ade- 
nrt z powrotem do Europy.

W ynalazca pro u hu bezdymnego, profesor 
Scheibler, umarł w poniedziałek Wielkanocny w Ber­
linie przeżywszy 75 lat.

Kazanie w  teatrze. Świadkami zabawnego, 
ehoć nie pozbawionego oryginalnej powagi zdarzenia 
byli widzowie obecni na jednem  z ostatnich przedsta­
wień sztuki „Woniau and w ine“ (Kobieta i wino), figu­
rującej obecnie na  repertuarze  londyńskiego „Princess 
T hea tre" .  Gdy po ostatnim akcie spadla kurtyna, za j­
mujący m ’ejsce w krzeszlach duchowny anglikański 
s tanął na  sw em  krześle  i dał .znak, DlÓwiĆ.
Zbierająca się do wyjścia publiczność zatrzymała się, 
a poważny clergyman  wystąpił z improwizowaną mo­
w ą o wysoce moralnej tendeneyi sztuki i zakończył 
podziękowaniem dla Jyrekeyi za wj-stawieuio tego pię­
knego dzieła dramatycznego. Publiczność, w ysłuchaw ­
szy w skupieniu ducha niespodziewanego kazania, po­
dziękowała za  nie duchownemu grzm iącym  oklaskiem. 
D yrekcya p ragnąc dowiedzieć się, kum u zawdzięcza 
tak  oryginalną • reklamę, zdoiala tylko w yśledzić , . że 
je s t  to pas tor  z pewnego m iasteczka w księstwie 
Walii.

Dwaj P olacy  skazani na śmierć. Z Winm- 
peg, w póhiocno-amerykańskim Stanie Massachussets, 
donoszą, iż tam skazani zostali n a  śmierć przez powie­
szenie dwaj Polacy, pochodzący z Galicyi, niejaki Goń- 
czak i Czuby. Skazano ich za  zamordowanie w  celu 
rabunku, Polaka, ich towarzysza. Nazwisko zamordo­
wanego Ja n  Bojeczko. E g z e k u c ja  oduędzie się dnia 20 
maja.

'Wypróbowany środek. W Indyanopolis zmarł 
przed tygodniem pew ien oryginał, nazwiskiem Samuel 
Yorder, który  pięć razy  był żonaty, a każdym  razem  
do żony nie przemówił ani słowa. Chodziło mu o uni­
knięcie kłótni domowjmh, za najlepszy zaś środek do 
tego uważał uparte  milczenie. Je d n a  z jego żon obu­
rzyła się tak  tem  postępowaniem, że wniosła skargę  roz­
wodową i proces w ygrała .  D ruga  wytrzym ała  z tym 
oryginałem całe 23 lat. Frzez cały ten  czas nie z a ­
mienili ze sobą ani słowa, chociaż pan Samuel w to­
w arzystw ie innych kobiet b jw a ł  niezwykle r o z m o w a j . 
Oryginał zostawił znaczny m ajątek .  P ią ta  żona i dzieci 
z ostatniego m ałżeństw a nie chciały wziąć udziału 
w  pogrzebie zmarłego, który nie pozostawił zresztą in­
nej rodziny.

W yścig i miłośników tytoniu. Dzisiaj w y­
ścigów takich  nikt już nie urządza,  chociaż dawniej 
s tanowiły one bardzo ważną część sportu. J e d n a  a n ­
gie lska  gaze ta  podaje nade r  ciekawe szczegóły o tej 
zabawce. I  tak  w  1723 r .  w  Oxfordzie odbyły się 
wielkie wyścigi palaczy tytoniu. W arunki były nas tę­
pu jące :  m ę/czyzua  lub kobieta, który  potrafi wypalić 
3 uncyi tytoniu bez picia wody, lub opuszczania miej­
sca wyścigów, otrzyma nagrodę 12 szymigów. W id u  
ubiegało się —  ja k  opowiada naoczny ś wi a d e k — o tę 
sowitą nagrodę, ale m ała  tylko liczna rokowała n a ­
dzieje zwycięstwa. Do tych nielicznych należał przede- 
dewszystkiem pewien czeladnik krawiecki,  który palii 
najprędzej,  lecz kiedy był p raw ie  u celu tego dobro­
wolnego trucia  się, upadł nag le  bez przytomności, 
śmiertelnie chory. Miejsce jego zają ł drugi palacz, 
stary cieśla, który  też wziął nagrodę Cieśla ten  był 
takim am ato rem  tytoniu, że tego sam6go dnia wypali ł 
jeszcze pięć czy sześć fajek.

Przed 4u la ty  zobowiązał się pew ien  człowiek
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wypalić funt bardzo mocnych cygar w przeciągu 12 
godzin. Ceremonia palenia lniata się odbyć na pokła­
dzie parowca, płynącego z Londynu do Chelscy, Po- 
czątck je j  naznaczono na IQ godzim rano. Ofiarą 
miało paść 100 cygar, które razem  ważyły funt. I już 
w  pierwszej godzinie z nich zamieniło się powoh 
w  pop;ół W  dalszych 8 godzinach śmiałek wypalił 70 
cygar, to też nie było mu już  wcale trudnem wypalić 
resztę tj. 14 w następnych 6 godzinach. Zwycięzca 
oświadczył, że przez cały ten czas czuł się całkiem 
dobrze.

Innym razem  przeznaczono srebrną dużą kasetę 
na cygara dla tego, kto w 2 godzinach potrafi wypa­
lić najwięcej cyga£  Podczas tego dwugodzinnego pale­
nia nie wolno było ani pić, ani jeść, ani zażywać le­
karstw. Z 17 ubiegających się o nagrodę, 10 ustąpiło 
już po godzinie; zwyciężył zaś ten, który  wypalił 10 
cygar, cm:ąć bez przerwy przez 2 godziny.

Także w Lille urządzono podobny wyścig. Cho­
dziło o wynalezienie najtęższego palacza między oby­
watelami tego miasta , którzy od daw na słynęli, jako 
wielcy amatorowi© nikotyny. Każdy kandyda t na 
. Cnampiona“ w paleniu otrzymał fajki, 50 gramów 
tytoniu i miarę piwa. Zwyciężał ten, kto pierwszy w y­
palił tytoń. Na dany  znak w powietrze uniosły się 
kłęDy błękitnego dymu. W 13 minut 45-letniemu robo­
tnikowi zabrakło tytoniu w  fajce, w 7 m inut później 
urugi wypalił swoją dozę.

W  am erykańsk im  wyścigu „ty toniow ym ” zw y­
cięzca wypalił 100 papierosów w przeciągu 0 godzin, 
35 minut.

O b ł ą k a . x u e .  w  Nowym Jorku  między młodemi 
kobietami średniej klasy  zauważono częste objawy cho­
rób umysłuwych. W ostatnim tygodniu zanotowano 64 
podobne wypadki. Przeważnie ulegają tem u córki i żo­
ny zamożniejszych mieszczan, znajdujących się w j a ­
kiejkolwiek służbie u milionerów. Słynny am erykańsk i 
lekarz chorób nerwowych, doktor Elton, rwierdzi, iż 
przyczyny tego szukać należy w trybie życia ofiar 
choroby. Kobiety tej klasy w  Nowym Jorku ,  zamalo 
używ ają ruchu na świeżem pow ietrzu ; siedzą ciągle 
w  domu i piją w dnżej ilości bardzo mocną k a w ę ;  
najszkodliwszą jednak  je s t  chęć dorównania w niektó­
rych  zbytkach milionerkom i żądza stania się. głośną. 
W padają  więc na  najdziwaczniejsze w  tym celu po­
mysły. J e d n a  np. młoda kobieta oblała twarz swą wi- 
■n-yolem i zameldowała poiicyi, iż s ła ła  się ofiarą na ­
padu . Inna znów dwudziestoletnia, po nieudanym 
zamiarze wstąpienia na scenę, w 'nadziei, iż zostanie 
uratowaną przez jednego z młodych elegantów, z któ­
rym jechała parowcem, wskoczyła do wody i utonęła. 
Wiele innych podobnych zdarzeń jes t  na  porządku 
dziennym.

Żnowu wybuch. M armur/ Post donosi z N. 
Jorku, ze młyn prochowy Duponta w Peuns. Grove (New- 
Jersey)  wy leciał w powietrze,.  Trzech robotników za ­
bitych, około stu rannych. Przeszło sto domów uszko­
dzonych.

B akcyl raka. Pew ien dokior angielski,  długie 
la ta  zajmujący się studyami nad chorobą raka. u trzy­
muje W P all - M ail-G azelte , że  rak  je s t  chorobą spo­
wodowaną przez otoczenie. Są w  kra jach  całe obwody, 
w miastach zaś ulice i domy nawiedzane tą  chorobą, 
llakcm wywołujący j ą ,  m a się rozwijać niezmiernie 
wolno. Siedziba jego je s t  w niskim, bagnistym g run ­
cie i n a  brzegach rzek, podlegających wylewom, 
W S z w a j c a r y i  s ą ,  podług tego doktora, całe wsie, gdzie 
7 0 %  mieszkańców um iera na raka.

W yprawa do bieguna południowego.
Z Nowej Zeiandyi donoszą o przybyciu tam parowca 
„Southern Cross” , który wysadził podróżnika Borch- 

ji g revinek i jego towarzyszy na  lodowatem wybrzeżu 
lądu bieguna południowego, przy przylądku Adare 
w Ziemi Wiktoryi. Parowiec potem udał się na północ 
dla odnowienia zapasów i wróci w stosownym czasie. 
P ierwszy raz w  tych regionach ludzie wysiedli na  ląd 
z zamiarem zostania tam  przez rok.

Ś r o d k o w o - e u r o p e j s k i o  T o w a r z y s t w o  s a -  
m o c n o d ó w  urządza w czasie od ;{ do 28 września 
w  Berlinie w hali ćwiczeń wojskowych przy Knrlstras- 
se wielką w ystawę samochodów najrozmaitszych typów 
i systemów z motorami, akumulatorami itp. Z w ystawą 
różnych wzorów wehikułów, łączyć się będzie w ystaw a 
przeróżnych planów, modeli^ o ile ich zastosowanie 
,w praktyce uznano za możliwe. Odbędą się i wyścigi 
samochodowe na dłuższe dystanse, ho aż do 15 kilo­
metrów. Znajdą się także samochody do użytku publi­
czności za opłatą kuku fenigów za kurs. Na czele 
przedsiębiorstwa stoi p. Podoielski,  dyrektor  poczt.

Żywa głow a woskowa. W  Wąskiej, nie bar­
dzo ożywionej ulicy Londynu znajduje się mały sklep.k 
fryzyerski, z p iękną wystaw ą. Rządku kto przejdzie 
tamtędy, bez rzucenia okiem ua ślicznie ufryzowaną 
g-lowę woskową, która stoi w środku wystawy. Przed 
jcilku miesiącami jednak  nie hyto tam takiego w ab ik a ;  
biednemu fryzyerowi powodziło się bardzo żle. Byl to 
zręczny młody Francuz, który ze swych oszi zędności 
urządził sobie w jesieni ten skromny sklepik i ożenił 
się z swoją ukochaną, laduą paryżanko, która bawiła 
jako guw ernantka  w Londynie.

Pomimo wszelkiego starania, interes szedł nie 
i .dobrze. F ryzyer  liyl nieznany i nie miał środk w, zeby 

1 rzez p iękną w ystawę ściągnąć uwagę (publiczności. 
Bi że Narodzenie się zbliżało, a nie było już środków 
na zapłacenie rachunku za gaz. Gdyby tak  mc na  by­
ło postawić głowę woskową, z ja k ą  nowo w ynalez.ouą 
f.-yzurą, ale taka głowa kosztuje kilkaset f ra .k ó w .  
W  tmn młodej żonie przychodzi myśl genialna. Z szy­
kiem paryżanki -‘biera s tary  stanik halowy koronką i 
•wsfci:/|;ą, potem każe mężowi ufryzować cudownie sw ą

zgrabną, ja sną  główkę i siada, resztę ciała k ry jąc  pod 
draperyami, sam a w  oknie wystawy. Niedlngo za trzy­
mali się. przechodzący, ten i ów śmiał się, ale powa­
żna mina młodej kobiely i obecność stojącego we 
drzwiach męża, położyła temu koniec. Na całej ulicy, 
w  całej tej części m ias ta  mówiono o tem, goście n a ­
pływali do sklepu chm arami, a nawet dystyngowane 
damy, usłyszawszy o odważnym uczynku młodej ko­
bietki, uważały za obowiązek zatrudnić jej męża. Bie­
da minęła, a p rawdziwa g b w a  woskowa sto: dziś na 
wystawie.

Z dziedziny szachów Nie zajmie to uwagi 
„szerszych w ars tw  społecznych", ale zainteresuje zape­
wne szerokie koła szachistów, że jeden z polskich mi­
strzów gry  tej złożył wydziałowi Klubu szachistów k ra ­
kowskich oświadczenie, ze wynalazł nową podstawę, dla 
uporządkowania systematycznego całej literatury sza­
chowej, której dotąd b rak  tego właśnie.

Wynalazca, liczy na  to, że znajdzie się wśród 
zamożnych am atorów i znawców gry w szachy ktoś, 
kto go poprze i dozwoli mu tym sposobem przejść od 
teoryi do praktyki.

Wydział k rakow skiego Klubu szachistów (Kraków 
linia A— B), ofiarowuje się z pośrednictwem w tym celu.

Prądy cyw ihzatorskie w Syamie. Przed
kilkoma dniami król Syam u wydał rozporządzenie, aby 
dzieci wvżej la t  10 nie chodziły po ulicach —  goło. 
Wszyscy obywatele, którzy skończyli już 10 rok życia, 
m ogą pokazyw ać się na ulicach tylko w koinpletuem 
ubraniu, jeżeliby zaś chcieli wejść do pałacu króle­
wskiego to m aszą  mieć naw et trzewiki na nogach

O d b u d o w a n i e  ^ h a r t u a i u  —  j»k donosi T i­
mes —  postępuje naprzód bardzo szybko. Powstają 
nowe domy, skwery, bulwary i piękne szerokie a re ­
gularnie wycięte ulice według pianu sirdara, lorda 
ł^itsch6n6r&

Z aeronautyki Niemcy i Austrya zawarły 
ugodę, mocą której wolno wojennym halonom przelaty­
w ać przez granicę i spadać na tery tory ach tych państw. 
Oficerowie tylko winni mieć przy sobie urzędowe świa­
dectwa tożsamości. Nie wolno natomiast wypuszczać 
pocztowych gołębi i robić zdjęć fotograficznych Jeżeli 
spadający balon porobi jak ie  szkody, to odpowiedzial­
nym za nie je s t  państwo, do którego należy załoga.

Zabawkę Z  XIII stulecia, sporządzoną niegdyś 
dla Ludwika XIV. odnaleziono niedawno. Je s t  to powo- 
zik zaprzężony w dwa drewniane koniki w  miniaturze. 
Jeżeli się ten powozik postawi na jednym końcu stola 
i pociśnie sprężnę, to wroźiiica t rzaska z bicza, a konie 
zaczynają biegnąć. Kiedy „ ry d w an “ zajechał n a  drugi 
koniec stołu, przy którym siadywał królewicz, konie 
s tawały, woźnica zlazil z kozia otwierał dzwiczki po­
wozu, 7. którego wysiadała m ala  kobietka i podawała 
młodemu panu Francy i jakąś  p r o ś b ę ! Potem dam a 
wsiadała na  powrót do powozu, woźnica znowu w sk a ­
kiwał n a  kozioł, trzaskał z bicza, a  ekwipaż galopem 
odjeżdża. Zabaw ka ta  długi czas wpraw iała  w znako­
m ity hum or młodego Ludwika XIV. i damy dworu, 
a dzisiaj jeszcze świadczy bardzo korzystnie o wielkim 
rozwoju techniki w  XVII. śmieciu.

Polowania na lw a w Londynie. Z mena- 
żeryi,  dającej przedstawienia w Willesden, przedmie­
ściu Londynu, znikł przed kilku dniami miody, przed 
172 rokiem,, w te jże menażeryi urodzony lew Zv ierzę, 
które m a  wielkość rosłego psa, rasy New Fundland. 
przebiegło najprzód przez wielki namiot, zainieszkaly 
przez oswojone słonie. Te narobiły hałasu. Cale są ­
siedztwo zostało zaalarmowane. W oka mguieniu opró­
żniły się ulice, ale miody lewek m e myślał udać się 
na nie, tylko podążał w stronę pól, na  łąkę urządzoną 
do gry w piłkę, gdzie szczęściem nie było w tej chwili 
nikogo. Przekonawszy się, że nie przeskoczy silnego 
ogrodzenia, lew zwrócił się ku rzece i tam wpadł do 
kanału, którego otwor p r z y p a d łe m  nie by ł nakryty. 
Ludzie, ścigający lwa, wyciągnęli go Za za pomocą

P r z y p a d e k  n a  WJ lO ig a o h .  Z P rag i donoszą 
3 b. ni., że przy w j ścigach w tym limu, koń jeden 
irzeslcoczył przez baryerę w sam środek publiczności, 
owalając. przy swym upadku około 10 osób, z których 

dwie ciężkie, a inne lżejsze odniosły uszkodzenia. Koń 
i jeździec wyszli bez szwanku. W ypadek ten wywołał
wielką panikę. .

E m i g r a n c i  d o  S t a n o ’”  Z j e d n o c z o n y c h
m uszą przy wylądowaniu podawać ilość pieniędzy, k tó ­
ra  zh sobą przywożą. Z rapoi tow urzędowych w tym 
przedmiocie wynika, że najobhc.ej w pieniądze zaopa­
trzeni byli Niemcy, którzy przeciętnie mieli na  głowę 
52-50 dok, potem Anglicy - -  dolarami. Francuzi
mieli po 47-25 dok, a B e l g i j s c y  46 doi. Irlandczycy 
mieli tytko 15 dok, jeszcze m n ie j ,R o s ja n ie  z 12 50 
doi., a  najmniej Włosi 2 10  do .

Not-e obserwatoryum v. Afryce. W „czar­
nej części św ia ta” było dotychczas jedno tylko ohsęr- 
w atoryum  w kra ju  P . r z y l ą d i w m.. zalozone przed 75 
laty  przez An°lików. Teraz będzie założone drugie, 
w  połączeniu ze stacyą meteorologiczną, tak ja k  na 
P r z j i a d tn ,  w- Egipcie, klasycznym kraju astronomii, 
s ta ran iem  tamtejszego rządu Nowe obserwatorynm ma 
stanąć niedaleko Kairu, na pagórkach Makattam, gdzie 
w r. 1S74 ekspedyc ja  angielska obserwowała przejsc.e 
W cnery. . . „

Ilu rekrutów wystawiają mocarstwa ? 
Stosunek rekru tów  ..obieranych w głównych mocar­
stwach Europy do ogólnej cyfry ludności tych (iffis w,
p rzedstaw ia  się obecnie, ja k  nastjl®Pu.|®: ' IS r ° ’
grzech pobrano w  1 898 roku 129-300 rekrutów przy 
ogólnej liczbie ludności 45-4 milionów; w R os ji  przy 
ludności 115-8 mil. 292.400 reum tów , w Niemczech 
przy 54.3  milionach zaliczono do szeregów 224 .838  j

rekruta, a nadto 2-5.954 ochotników, we Francyi przy 
3 8 ‘5 mil. ludności wzięto 264 .000  ludzi; we Włoszech 
przy 3 1 -B milionach zaleówo 96.000. W ysika stąd, że 
w roku ] 898 w Austro-Wegrzech oderwano od pro­
dukcyjnych zajęć pokojowych w skutek poboru rekruta  
0-28 prc. ludności, w  Rosyi 0-24 prc., w  Niemczech 
0 -5 pr., we Francyi przeszło 0 -7 prc., we Włoszech 
0-31. W ten sposób największy stosunkowo podatek 
krwi ponosi F rancya,  potem idą Niemcy i Włochy; n a j ­
mniej rek ru ta  w stosunku do ludności dają Austro- 
W ęgry i Rosya. W' tej ostatniej zresztą położenie o 
tyle je s t  odmienne, że dłuższy-, niż gdzieindziej (pięcio­
letni) okres służby czynnej czyni pobór wojskowy do­
tkliwszym dla ludności,  aniżeli w innych państwach 

i.t> poszukiw aczy złota, jak  donoszą z No­
wego Jorku ,  opadła pod Dawsou City banda Indyan i 
wszystkich, co do jednego  wymordowana.

to ir z eb y  ubezpieczenia robotników na 
siaroćć dowodzi ja sk raw o  nas tępu jący  fak t  .-

Siedmdziesięmoośmioletm robotnik w zakładach 
cegielnianych stow. akcyjnego „W ienerberger  Ziegel- 
fab r ik“ w  Wiedniu, po 62 w yraźnie s z e ś ć d z i e s i ę ­
c i u  d w ó c h  la tach ciężkiej a nieustannej pracy 
w tej fabryce, zażądał, stosownie do reguł, przyjętych 
w  zakładach, słusznie za całe życie trudu  mu n a ­
leżnej a stosunkowo bardzo mizernej pensyi w  kwocie 
19 zł 11 et. miesięezme. 1 oto zarząd stowarzyszenia, 
uciekając się do wybiegów, które ani chwili nie u trzy­
mały się przed sądem, powołanym do rozstrzygnięcia 
sporu, ofiarował wprawdzie biedakowi pensyę, ale 
tylko w  wysokości 9 zł. 55 et. F a k t  to tem jaskraw szy , 
że ja k  stw ierdza w iedeńska Sonn. u. M onn. Z tg  
akcye stowarzyszenia, nominalnej wartości 120 zł. są 
obecnie notowane n a  giełdzie po 412  ri.

Pomijamy m ora lną  stronę tej w strę tne j  sprawy. 
A le  czyż może być lepszy dowód, ż e  w  sferze eto 
sunku pracodawcy do pracownika, k tóry  straw ił na 
jego usługach życie, tylko ustaw owe uregulowanie 
rzeczy może zapobiedz wyzyskowi.

Śmiertelność w  Poznaniu. Czytamy w Dzień. 
P o zn . : W r. 1898 umarło w mieście naszem ogółem 
1778 osób, w  tem 544  dzieci aż do roku. Co do ro­
dzaju chorób, to 56 osób umarło na o d rę ,  17 szkar la ­
ty n ę ,  tyleż dyfteryę i krup, 11 tyfus, 6 febrę popolc- 
gow ą,  199 suchoty, 191 skutkiem choroby organów 
oddechowych, 101 n a  choroby brzuszne, 134 na rjłio- 
lerynę (w tem 58 dzieci nie s tarszych nad rok 1(, 1 1 5 0  
n a  rozmaite inne choroby, wreszcie 39 osób zostało 
zamordowanych. S tatys tyka ostatnich la t  dziesięciu w y­
kazuje , że śmiertelność w Poznaniu stale się zm niej­
sz a ;  przed dziesięciu laty wynosiła jeszcze przeszło 30 
proc., w r. z. 24-2 proc.

W zmocnienie kontroli. Czytamy w pismach 
w arszaw sk ich :  P rzed trzem a laty, zarząd kolei war
szaw sko-w iedeńsk ie j ,  zwrócił nwagę na ogromną liczbę 
osób, jeżdżących pociągami bez biletów, skutkiem cze- 
gc wzmocniono kontrolę nad pasażerami. Rezultat tej 
kontroli okazał się bardzo pomyślny. W  r. 1898 doko ­
nano 8.452 rewizyj w pociągach i znaleziono 2 .809 • 
pasażerów bez biletów i 1.703 pasażerów jndącj-ch 
w pociągach kuryerskich  i pospiesznych, bez biletów 
dodatkowjmh Oprócz tego, ujawniono kilkaset biletów 
podrobionych. Korzyść ze wzmocnionej kontroli, odbiła 
się i na  dochodach kolei. Za pierwsze 8 miesięcy 1897 
roku, dochód z przewozu pasażerów, wynosił b. r. 
1 ,707.964, a w tymże czasie w  PS 9 8 r. 1,933.4011 
t. j .  więcej b. r. ’o 225.445.

Z sadownictwa.
„Banką mydlaną'* okazało się rozporządzenie 

ministeryalne, zezwalające kandydatom sędziowskim 
zdawanie egzaminów sędziowskich po l 1/* rocznej 
praktyce. Zabezpieczając się, by między kandydatami 
nie było takich, którzy mało umieją a dla karyery 
pną się w górę, poddano zdolności jednostek, pod 
sąd pierwszej instuncyi, która popiera prośbę kan­
dydata dodatnią kwalifikacyą lub ją  sprawiedliwie 
odrzuca. Młodzież w nadziei szybszego polepszenia 
bytu — natęża ostatki sił fizycznych i umysłowych _ 
pracuje jak muły w biurach, by w ten sposób pozy­
skać pomyślną kwalifikacyę i ślęczy nocami calemi 
nad książką, by opracowawszy przedmiot, zyskać 
pozwolenie na zdanie egzaminu i przy najmniej o mie­
siąc lub dwa prędzej dobić się stanowiska. Lecz co 
się dzieje? Kandydat dostaje dobrą kwalifikacyę, i 
zezwolenie ministerstwa do zdania po 17s roku 
egzaminu — składa go pomyślnie często z odzna­
czeniem — ale przychodzi jedna nominacya, druga 
i trzecia, a, jego omijają. Mija jud roku, który nuat 
zyskać w awansie — on siedzi —- gdyż liczba no- 
minacyj ogranicza się do kilkunastu, a do tych za­
bierają starszych statusem lecz nie egzaminem, czę­
sto mniej zdolnych.

Dlaczego? bkoro podług sLuiisu, którego tak 
przestrzegają, jcstjcszcżc dużo wolnych, oraz mnó­
stwo nowokreowanych posad adjuuktuwskich, nakló- 
rjeh wyrabiają najczęściej restaneye auskultaiici 
substytuci, dlaczego, pytamy wyższe instaneye nie 
obsadzają tych posad od razu, nie czyniąc krzywuy 
egzaminowanym po 1 loku kandydatom?

Dlaczego dziesiątki ludzi zdolnych i ukwalifi- 
kowanych, ma wyczekiwać miesiącami na to co im 
ustawa przyznaje? Czy to znany w <łalievi 'system 
oszczędnościowy“ — czy t&  trzeba być‘my ulmva- 
nym, synem wyższego u-zęunika lub P ro te k t io n s  
Kind“, by mód/, korzystać z rozporządzenia mini- 
sterjalaego? \v każdym razie ten sposób me jest
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zachęta dla młodzieży, ani środkiem do pozyskania 
chętnych, pilnych i zdolnych pracowników.

Zet.

Ucieczka adwokata.
Wczoraj wieczorem krążyły we Lwowie pogło­

ski o uc’nczce jednego z tutejszych adwokatów za­
granicę. Opowiadano sobie sensacyjne, aie mało pra­
wdopodobne rzeczy, Które na razie irudno było 
sprawdzić.

Dziś dowiadujemy się o tej aferze, której nie­
stety, w poczet plotek zaliczyć nie można, — gdyż 
jest smutną prawdą — następujących faktycznych 
szczegółów.

Ze Lwowa wyjechał w czwartek d. 30-go marca 
znany w szerokich kołach naszego miasta dr. F ry­
deryk (Fritz) K r a t  t er ,  (syn ś. p. mecenasa Fci- 
Jynanda Krattera), rzekomo w ważnych interesach 

;swych klientów zagranicę. W kancelaryi swej opo­
wiadał, że wyjeżdża do Wiednia, Frankfurtu nad 
jMenem, ewentualnie do Paryża, po drodze zaś wstą- 
jpi do Der na (morawskiego), dla odwiedzenia żony 
iswcj, bawiącej czasowo u rodziców, pp. Brassów.
j Jakoż, w kilka dni później nadeszły listy do
rodziny dr. Krattera zamieszkałej we Lwowie, oraz 
na ręce kierującego kaneelaryą, w których p. Krat- 
Icr dawał pewne wskazówki co do bieżących w e re -  
sów kancelaryjnych, a nawet przysłał z drogi pa­
czkę aktów, które zabrał był z sobą do przej­
rzenia.

Dopiero po świętacli nadesłał dr. Kratter 
obszerny list do swej kancelaryi, w którym doniósł, 
że fatalne okoliczności majątkowej natury zmuszają 
;go- do opuszczenia krąiu na zawsze. Wówczas je ­
den z kolegów dr. Krattera zaczął sprawy jego bli­
żej badać i przekonał s ię , że p. Kratter podniósł 
był w poniedziałek d. 27 marca we Lwowie z depozy­
tu sądowego 42.000 zł., jako pełnomocnik pp. Pi e-  
g ł o w s k i e g o  i hr. St. T a r n o w s k i e g o  ze Śniu- 
1ynki, następnie zabrał z sobą 8.000 zł., t. j. sumę 
nadesłaną mu przez „Central - Bodencredit“ w Wie­
dniu, (którego był stałym zastępcą), jako wadium 
przy licytacyi dóbr Perakłosa, wreszcie 30.000 zł. 
część sumy posagowej swej żony. z.lożoną w jednym 
z banków tutejszych — r a z e m  wi ę c  80.000 
z ł o t y c h .

Zawiadomiona o nagłym wyjeździć męża zagra­
nicę, p. K r a t t e r o w a  przybyła bezzwłocznie do Lwo- 
u a i tutaj dopiero dowiedziała się o stanie spiawy.

Na ż ą d a n ie  p. K ra t te ro w e j ,  otworzono k a s y  
podręczne  j e j  m ęża ,  k tó re  je d n a k  okaza ły  się puste .

Izba adwokacka we Lwowie zamianować ma 
jutro substytuta auw. Krattera. Zostanie nim praw­
dopodobnie ad w, dr. P io  1 c 'r.

N iew yjaśn ioną  j e s t  do tychczas  za g a d k ą ,  mkie 
motywa skłi n ić m o g ły  do ucieczk i adu  o k a ta  dr.  K r a t ­
t e ra ,  który  ży ł  w  zu p e łn ie  u reg u low anych  s to su n ­
kach  m ajątkowych m ia ł  z a  żoną  (c ó rk ą  bardzo  bo ­
g a teg o  przem ysłow ca) z n a c z n y  po^ag.

Przebąkują, że ostatnie wypadki w święcie finan­
sowym, wpłynąć mogły ujemnie na przedsiębiorstwa, 
w których dr. 'K ratu , ulokował był swoje i depozy­
towo pieniądze.

Inni znowu sądzą, że do ucieczki skłonić miały 
dr. K rattera względy natury prywatnej. Trudno 
w chwili, gdy krzyżują się rozmaito pogłoski na ten 
temat — dowiedzieć się prawdy co do powodów 
smutnego faktu. Opowiadają, że dr. Kratter miał 
przy sobie paszport z wizami: rosyjską i rumuńską, 
nie jest więc wjkluczonem, żc uual się do Rosy i 
lub Rumunii.

1'elefoniczue i te leg ra m ie  depesze
„ S I o w s ł

W iedeń, 7 kwietnia. Celem wyjaśnienia wczo­
rajszego sprostowania, jakie dyrekcyi B a n k u  k r e ­
d y t o w e g o  we  L w o w i e  ogłosiła w Gazecie Lwow­
skiej, przesyłam następujące szczegóły z najlepszego 
źróuła:

Zastępcy głównych akcyonaryuszów inka gal. 
dla handlu i przemysłu w Krakowie oraz Banku 
kredytowego we Lwowie przybyli po świętac i wiel­
kanocnych do Wiednia i ta  porozumiewali się bez
udziału  dyrekcy j je d n e g o  i d ru g ieg o  B a n k u co
do objęcia agend Banku kredytowego pr~ez ( wrn- 
tualnie utworzyć się mającą we Lwowie filię Banku 
galic. dla handlu i przemysłu. Naturałnem rustęp­
stwem utworzenia takiej lilii jest likwidacya Banku 
kredytowego. Dalsze narady toczyć się będą W naj­
bliższych dniach we Lwowie.

W obce powyższych szczegółów możbwmm jest, 
że ilyrekcya Banku kredytowego nie wiedziała o prze­
prowadzeniu w W iedniu porozumienia i w dobrej 
wierze umieściła sprostowanie, nie mające wszakże 
żadnego związku z odbytemi tu obradami i nie mo­
gące w niczem naruszyć zapadłych w Wiedniu po­
stanowień głównych akcyonaryuszów obu Banków.

Nachod, 7 kwietnia. W ciągu dma wczoraj­
szego aresztowano tu 30 osób za udział w plądro­
waniu i rabowaniu sklepów. Dzisiejsza noc minęła 
zupełnie spokojnie.

We fabrykach panuje dziś ożywiony ru ch : 
prawie wszyscy robotnicy powrócili do swycli nor­
malnych zajęć. Z Kralowt-go-Hradca (Kóniggratz)

Paryż, 7 kwietnia. Według krążących tu po­
głosek, generał Roget będzie wkrótce przeniesiony 
w stan spoczynku.

Figaro ogłasza dziś zeznania gen. Rogeta, 
wywołane zeznaniami sędziego Bertillona o rewizyi 
u pani Pays.

Kraków, 7 kwietnia. Rada  m iejska uchwaliła, 
udzielić bezprocentowej pożyczki 2 .000 zt. F ranciszko­
wi i Z l a m  a l  o w i  ua założenie w  Krakowie piekarni, 
któraby wypiekała pieczywo tańsze, bulki 1(% i 1 cen­
towe, a to dla złamania kartelu tutejszych piekarzy, 
wyzyskujących ludność drogiem pieczywem.

P-ekarnia ta  wypiekać ma codziennie 18.000 bu­
łek, a m agistra t  wyznaczy jej kilkanaście miejsc do 
sprzedaży w rozmaitych punktach miasta.

Kraków, 7 kwietna. Pod przewodnictwem rad­
cy Klemensiewicza rozpoczęła się tu dziś przed zw y­
czajnym trybunałem rozprawra przeciw Wincentemu 
Rembaczowi ze Szczurowy i siedmiu wspólobwiiuouym 
o zbrodnię gwałtu  publicznego, zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała i przekroczenie z §. 411 u. k. Z powodu 
sporów majątkowych, obwinieni napadli ua realność 
Michała i Wojciecha Rembaczów, pobili ich i ich ro­
dziny, z domu i stouoiy pozdzierali strzechy, następnie 
połowę domu rozebrali i m ateryal wywieźli. Rozprawa 
skończy się dziś popołudniu.

Dział ekonomiczny.
Deuesze handlowe z d. 7 b. m.

Za 100 rubli sr. 
Zn 100 marek 
20-frankówka

Kurs lwowski:
p łacą : 127" —

r.s-fii)
U-50

żąd a ją : 128-10
.78-82

0.60

(Banie rolniczy ire Lwowie).
Lwów dnia 7 kwietnia.
Dziś notujem y za 100 kilogram.iw loco Lwów.
Pszenica gotow a O-— do 9*50. Pszenica na terminu 

— ’— do — •—. Zyto g o lo n e  7-— do 7’50. Żyto na iennina 
— '— do —■—. Owies obćoczny stary 6-2.5 do 0P50. Owies nowy 
— -  do —•—. Jęczmień pastew ny .r>‘00 do 6"— . Jęczmień 
brow arny 6*50 do 7*70. Rzepak lC‘50 do 11*—. I.niańka 
— '— do — •—. Groch pastewny 5"70 do fi’— . Groch
do gotow ania G'50 do 8‘— Wyka 5 '— do 5 ‘50 Bobik 5"—
'o  5 50. Ilreczka 7*50 do 8"50. Kukurydza stara  5"— do 5’30
Kukur. now a lub na te rm .—•— do —•— ,  Chmiel za 50 kilo Ofr— 
do 70 '— . Koniczyna czerwona 45"— d o '5 5 '— Koniczyna biała 
80"— do 50’— , Koniczyna szwedzka 50"— do 55*— T y m o t k a  
17-— do 20.

Spirytus paritas Tarnopol 1 5 — do 15"25, na tennina
1C-— do 10-50.

Tendencya zniżkowa trw a u nas dalej.
Na giełdach zagranicznych znaczna Jcrula

Bank hipoteczny. Z d. 31 m arca 1829 r. 
było w obiegu:
4'Yo Listów hipotecznych.....................  12,350.900 .zł.
5%  Premiowanych listów hipotecznych 4,153.100 „ 
47a%  Listów hipotecznych . . . . 45,382.600 „

łącznie . G1,88G.6Q0 zl.
Asygnaeyj kasowych było w obiegu . 2,184.150 zł.

przybyła lu sądowa komisya w celu przeprowadze­
n ia  ś l e d z tw a

Wiadomości giełdowe.
Wiodeń, 6 kwietniu.

Jakkolwiek przedłożone na walnem zebraniu 
nkeyonaryuszy szczegółowe zamknięcie rachunków To­
w arzystw a alpinowego, przedstawia się wcale korzy­
stnie, mimo to nastąpił w alpinru-h i wszystkich in­
nych m outauaeh dość znaczny spadek. Ponieważ nie 
było ku temu żadnego wybitnego powodu, można śmia­
ło przypuścić, że spekulacya użyła publikacyi bilanso­
wej tylko za pretekst, aby przystąpić do rozwiązania 
zbyt hezuych i uciążliwych zobowiązań. Okoliczność 
ta, chociaż w  skutkach swych osłabić musi całość4 
transakcyj,  może targowi tylko n a  dobre wyjść. Ró­
w norzędna zniżka tych samych walorów w Berlinie, 
bez względu na  potanienie eskontu prywatnego, który 
zeszedł nieco poniżej 4°/o, wskazuje na solidarne po­
stępowanie stronnictw spekulacyjnych. Obniżenie się 
w szystk ich  innych walorów na tutejszej giełdzie było 
więc ogólne aie nieznaczne, a  w niektórych efektach, 
ja k  w  tikcyack ]Uiiionbaiikii, tylko pozorne, gdyż z no­
towania dziennego potrącono różnipę kuponową. Efęktą 
kolejowe pozostały przy ostatnich kursach, nieco lepiej 
notowały wyjątkowo lombardy, które za miesiąc m a ­
rzec miały przeszło 2 0 0 . 0 0 0  zl. nadwyżki w docho­
dach z ruchu ;  za cały pierwszy kw arta ł pobrano p ra­
wie o pół miliona więcej, przeto wobec zeszłorocznych 
także wcale korzystnych wykazów, kwotę bardzo 
znaczną.

Berlin, 4 kwietnia. (Sprawozdanie miesięczne 
s ta łe j deputacyi in teresentów wełny). W położeniu t a r ­
gu wełny nfe zaszła w ubiegłym miesiącu żadna zm ia­
na. Obroty były niewielkie, ale jedynie z tej przyczy­
ny, że zapasy wełny mytej są bardzo szczupłe, a b ru ­
dna, choć dowożona była liczniej z nowej strzyży, ró­
wnież zaledwie starczyła na zaspokojenie wszystkich 
zaDOtrzebowań. Sprzedano w  ciągu m arca  około 1.800 
centn. i brudnej 4.U00 eeutu. po cenach mocnych. —  
W ełną kolonialną interes był ożywiony —  zabrano ze 
składów około 4 .000 bel, przeważnie przylądkowej. 
I tym produktem  interes nie mógł się rozwinąć nale­
życie z powodu szczupłych dowozów. Ceny byty zwyż­
kowe, ale niższe od płaconych ua ostatniej aukcyi lou- 
dvńskiei. Nabywały s łownie czpsalnie.

W ęgiel. Z K apstadtu przychodzi sensacyjna 
wiadomość, że na  wyspie lnyack w zatoce Delagoa 
odkryto  bogate pokłady węgla. Oczekują z tego odkry­
c ia  bardzo korzystnego wpływu na handel przy wscho- 
dniem wybrzeżu Afryki.

Sjaad hodowców ptactwa. W m aju b. r.j 
odbędzie się w Petersburgu, podczas międzyuaruduwej 
wystawy ptactwa, zjazd hodowców uroDiu. Zjazd po­
dzielony będzie na dw a oddziały: pierwszy poświęconj 
m a być technice hodowli p tactwa, drugi hanulowi pro­
duktami tej hodowli. Do programu drugiego oddziału 
wchodzą między i mierni kwestye nas tępu jące :  1) mię­
dzynarodowego łmiidlu produktami hodowli p tactwa, 
2) ustanowienia regnlaruyc-łi i dogodnych stosunków 
między spożywćam i wytwó.cami, 3) wprowadzenia 
sprzedaży tych produktów na wagę, 4) uporządkowania 
wywozu produktów hodowli p tactwa. Handlowi pro­
duktami wyłącznie rosyjskiej hodowli p tactw a poświę­
cono nas tępujące  punkty programu zjazdu 1) środki 
zbierania dokładnych i aktualnych iuformacyj o ho­
dowli i haualu  ptactwem, 2) zasiadan ie  towarzystw  
przemysłowych, związków i syndykatów, -mających na  
celu w ytw arzanie  i sprzedaw anie  tych produktów, 3) 
ustanowienie szyb tie j  i bezpośredniej komunikaeyi ko­
lejami i s ta tkam i dla przewożenia ja j ,  p tactw a żywego 
i bitego, 4) zakladaaie specyalnycb giełd i składów 
w stolicach.

R e d a k to r  n a c z e ln y : 
T a d e u s z  j J S o u i u n o w i e z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
N t a s i i s l ; ! w  K o s s o w s k i .

Teatr hr. Skarbka.
W piątek dnia 7-go kwietniu 1899 r.

po raz t r z e c i :

W o ź n l c a  1 1 aas *  o I
p. Jaworski 
pna Rybicka 
pni Stachowicz 
mała Basia 
p. Antoniewski

sztuka w 5 aktach G. Ilauptm ana, przekład M. Duiębiansi.
O SO  B Y:

Wilhelm Henszel, woźnica 
AmaJJa, z domu W alter, jego pierw sza żona 
Hanlat Szel, później druga żona H -iiszk ;
BaSka
W alter handlarz koni, szwagier Henszla 
Siebenhaar, właściciel gospody „Pou sza­

rym łabędziem"
Karolek, jego syn,
W erM elskirch, były aktor, obecnie dzier­

żawca oberży „Pod szarym  łabę­
dziem"

Pani Wermelskirch, jego żona 
Franciszka, ich córka

p. Hierowski 
pna Micińska

Żorż, kelner 
Fab ig , handlarz 
Franek
TlaufftT I
M ajster Ilildebrand 
Grunert, w eterynarz 
Strażak

p. Feldman 
pni Lasocka 
pna Czaplińska 
p. Nowacki 
p. W ysock

siel71:i 
-p- 4-ćwmtki.... - 

Różański
p. Reclieński 
p. Bielecki

Rzecz dzieje się w miejscu kąpielowem na Śląsku w gospodzie 
„Pod szarym łabędziem" w r. 1860.

Początek o godzinie w pól du 8, koniec o 10 wieczorem.

Ocz.
latu.
z l ’bi
tliu.
ra.
wa.
gólca.

Ho*el „imperial”
ti). Trzeciego Maja I. U. 

pierw szorzędny hotel, restaiirac-ya i kawiarnia.
P rzy j on li uli dn iu  7. kw ietna.
W . hr. Rcyowa z Psar. — S. br. Hagen z Wielkich

— J. Rosenstock z Ruskitycz. — Dr. M. Rosenstock z Sjia-
— li. Kosenstock z Czerniaw ki. — F. Domański z żoną 

eniu. — T . Liban z K rakow a.’ — Dr. J. Hatschek z Sere*
Dr. J. Gottlieb z Czerniowicc. — A. Katyńska z Sambo- 
J. Zaleska z Podola ros. — M. Jup iter z Stanisławo- 

— W, Jastrzębski z Litwy. — B. Lastow iecki z Kro-

H o te l fr a n c u s k i.
Lwów, pi. Maryacki.

W nowym zn r zą d z ie ,  zupe łn ie  odnowiony.
(K. Proksch).

P rz y jec h a li d n ia  7. kwietna.
A. Białobrzeski z Krakowa. — Ant. Abgarowiczowie 

z Bratyszowa. — ZJ.Gutterer z Podola rosyjskiego. — P. Ja­
skólski z W ołynia — Każ. Orłowscy z Radziwiłłowa. — S. Y. u- 
chowicz z Dawidkowic. — Por R. v. Klobns z Gródka. — Dr. 
Karol Eenet z Gródka. — M. Fullerowa z T artakow a. — P. 
Forstbaun  z Podgórza. — R. Flurl, G. Frank, L Fessler z YY ,e- 
dnia. — Bernard Sehwager z Podwoloczysk. — J. Frieben z Mo­
nachium. — P. Kamieńska z Rcsyi. — J. Rbhr, K. Puschr.er 
z Gratzu. — Teresa źłwierzchowska z Łańcuta. — Michał Cie- 
mniewski z btam iiow a.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4 %  Listy hipoteczne koronowe 
4V2°/o Listy hipoteczne,
5 %  Listy hipoteczne premiowane,
4 %  Listy Towarz. kred. ziemskiego,
4V2°/o Listy Banku krajowego,
4°/o Listy Banku krajowego,
5 %  Obligacye kom unalne B anku kraj.
4 %  Pożyczkę krajową,
4°/o Gal. Obligacye propinacyjne 

i wszelkie ren ty  państwowe.
Papiery te  sprzedajemy i kupu emy po 

najdokładniejszym kursie dz.ennym,

M a n t o r  w y m i a n y

c. k. unrzTW. galicyjsk iego  akcyjnego

banku hipotecznego
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M .  Ć J o i k a s s s
IPoih b a iik o iY j i  k a u lo r  w y m ia n y  

L w ó w , uli Jagiellońska .‘5. 
kupuje 1 sprzedaje  w sz e lk ie  pa | i iery  w a r to ś c io w e  I monety  

p o  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  c e n a c h .

P  K  ©  M  1 - &  Y
ć lo  - w s i z y s t l E ł c ł i  c i ą g - n i e ń .

ITJBEZPIECZftNIKS Ł O $ 6 W
ou stra ty  przez wylosowanie al parr.

Wypłata zapadłych kuponów i wylosowanych efektów.
Przekazy na wszystkie znaczniejsze miasta zagraniczne.

Uskutecznia rewizyę losów i innych papierów warto­
ściowych losowaniu podlegających bezpłatnie i dostarcza no­
wych arkuszów kuponowych za zwrotem kosztów, któro Sam 
lonosi.

Zlecenia z prowincyi wykonuje jak najrychlej, niepo- 
'JcZająe żadnej zgoła prowizj i.

Jako pewną i korzystną lokacyą kapitałów
polecamy :

4 l/2% i 4%  Listy zastawne Banku krajów.
4J 'o O b lig a c je  p ro p in a c y jn e .
4%  Pożyczka krajowa.
4 p/o O b l ig a c je  k o ie jo w e  B an k u  k ra jo w e g o .
4%  i 4V’2% Banku hipotecznego.

S o k a l  i  Z j i l i e n
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie.

Zleeeuia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. 
m m a g u B — — M M fflM M n n  i m m aia— am

Owego fa n a , który ukrywając się za pseudo­
nimem „B ajbyk“ ośmielił się w łfrze Żartu z dn. 1 
kwietnia  w  korespondeueyi % Tarnopola, rzucić potwarz 
n a  pew ne osoby i usiłował je  publicznie ośmieszy ć, pię­
tnuję publicznie jako podłego oszczercę i oświadczam, 
że biorę na  siebie wszelkie ustawmcze i towarzyskie 
k o n sek w en c je  tych słów. Maurycy Goldberg,

słuchacz praw.

¥

SGHIGHTA MYDŁA
s ą  n a j le p s z e .

Do nabycia w lepszych handlach tej oranży.

JERZY SCmOHT, Aussip a. d. Elbe
fabryki mydła, świec, gliceryny, stearyny, oliwy 

z pestek palmowych i wody szklannej. 
IW ~ N ajw iększa fabryka w tym  rodzaju 

na kontynencie europejskim.

E r n e sty n a  K a n a r e k
S a la m o n  C lohatyn

zaręczeni.
Skowierzyn. Złoczów.

P o s ł u c h a n i a .
Od g o d z . 11. dn 1. popol. w e  ś r o d y  i r 

n a m ie s tn ik a . Od god z . I 1*- *1° )• popołudniu1 niedziele q ii*f‘KvtlPnt.a Lła.i* d\i, star.
 1 i ,  A t nonolrdtlill en

w e  ś r o d y  i n i ed  s t i e le  
w e ś r o d y  

K orytow -

t  w yjątk iem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w p reaydyum  w y ż-  
p zego  pąłDi k r a jo w e g o ;  w n i e d a i  e l e  w y ją tk o w o  dla  
tir*ęilników  z p ro w in cy i 5?a pppr*edtiiem  z g ło sz e n iem  s ię .  
Od irodz. 1 . do ]>opÓK c o d z i e n n i e  p oslu c ltan io  11 m ar- 
sz a fk a , z  w yjątk iem  w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
14 4144* i o  t y  : K atedra jnetn ipolllaJim  ła c . (o łtarz, przed  

którym  .łan K azim ierz r. lf»5f> z ło ż y ł  ś lu b y  w iek op om n e). 
K ośció ł O o . D om in ik anów , iw  w zór k o ś c io ła  św . P io tra  
w K zym ie. — K o śc ió ł 0 0 . B ernard yn ów  (szczątk i zw ło k  
bł. dana z D u k li, a  przed k o śc io łe m  n a  p la cy k u  o b e lisk  
p p osąg iem  ś w ię te g o , w z n ie s io n y  n a  p a m ią tk ę  u ch ro n ien ia  
pi las tu od Tatar ó w 1. -  K ośc ió ł P. i ]j .r y j H nieźnoj, jed en  
z e  s ta rszy ch  w m ie śc ie .  —  K ośc ió ł t )o . J e z u itó w  (św . P iotra  
* Paw ła) i in n e . K atedra g r . k at. śvy. J e r ze g o  w kr-itałcie  
k rzyża , z  rolltndą w e  śro d k u , j e s t  j ed n ą  % ozdób  L w ow a. —
■ 'erk iew  w o ło sk a  c z y li  slH U inpig ia lna, w n ętrze  w sty lu  
r nzłintyiiFkini. —  K atedra  Hrc#\ Insknphi orm ia ń sk a  (przy 

y O n n ia ń sk ie jł, Obok c m en tiu z  i k o lu m n a  7, p osąg iem  
w . K n y s / .lu fa .  — N . b- W sz y stk ie  k o śc io ły , otw arte  ty lk o  
i n o .

K n f i k o i n l t i i e  g m o c ł i y  w  m i e c i e :  m G ach je
m ow y tuż przy ogrodźio  m iejsk im  (sa la  se jm o w a  pełna  
rzeźb w sa li W ydziału  k ra jo w eg o : „Unia" M atejki). —  
Ka' lis z n a  R ynku, dalej gm ach P o lite c h n ik i, n ow y gm ach  
Fadowv nrzy u l. B atorego, N a m iestn ictw o , Zakład O sso ­
liń sk ich  Dom  inw alid ów  p rzy  a l .  K łep a ro w sk ie j, P a łac  
arcyb isk u p i U n iw ersy tet, G im n. F ran ciszk a J o z e fa , K asa  
o sz cz ę d n o śc i. -  W »rte zw ied zen ia  zak ład y  ty p ograficzn e  
.S ło w a  p o lsk ieg o *  O n e d z ie lę  od g o d z . 10 . do l'„. za  
z g ło sz e n iem  s ie  do A d m ln istracyi. „ .

O  r u d .  ł  „uj-kl: b ark  n a  W ysokim  Zamku z k o D- 
cem  n i’ L u b elsk iej" , uaypan ym  n a  p am iątk ę 800-taej 
r o c zn ic y  w le .io p n m r.ig o  S ejm u . —  f *  
i il isk ie g o . -  O gród m iejsk i (Pojezuick i) w  S u d k a  m ia s t a ,—  
W ały F.ctm nńskle w z d tu i u l i c y  K arola L u dw ika. -  W ały  
G n b em a to rsk ie  przed N am iestn ictw em .

W y s ta w y  i  m n z e a .
— N lenuająca wyetawa vyrob Jw praemy. 

I»Sn k r a j o w e g o  otw arta co d z ien n ie  w dom u n ie g d y ś  
B ics ia d eck icb  (prey placu B alick im ). W stęp w olny w p o­
n ie d z ia łe k , czw artek  i p ią tek . W in n e  dnie 1«J e t. _

-  M e n . l a j ą c a  w y s t a w a  zjed n oczon ego  T ow a­
r z y stw a  p rzyjac ió ł sz tu k  p ięk n ych , przy  placu . a, 
. i  O, 1. piętro, otw arta od god zin y  10. rano do g o d z . 5 .

popoK H lg z e |J 1 | |  p r z e m y s ł o w e  m l e j » u l e  o tw arte
c o d z ie n n ie  (z w yjątk iem  pon ied zia łków ) od 9. rano do a. 
i,iinot. (w n ied z ie lę  i św ię ta  od g o d z in y  10 do 3).

_  / ; n n ia < l  n a r o d o w y  ł u i .  O N l o l l r t s h l c l i .  B i­
b lio tek a  otw arta od god zin y  9. do 2 . z w yjątk iem  n ie d z ie l  
i św ią t  u io c zy s ty c b . G abinet m on et i m ed a li p o lsk ich

otw arty  m d ło  w e  wtorki i p iątk i tak że  od go d z in y  do 3
5  popoK

—  iT I n z e m u  i m i e n i a  D z l e d n s z y c k l c h  w e Lw o­
w ie , u lica  T eatraln a I. 18.

T a r y f a  f i a k r ó w  i  r io r o f c e i t :  Kurs d z ien n y  zw y k ły , 
dorożka 2  konn a 30  ct. —  jed n ok on n a  25  ct. —  Jazda na
d w orzec g łó w n y , 2  konn a 60  c t. —  1 konn a 45 c t. —  Zh
w ię k sz y  p aku nek  na k o ź le  20  c t. —  J a zd y  do rogatek , 
2  k on n a  5 0  c t. —  1 konn a 35  c t ., na W ysok i Zam ek i do
cm en tarzy  2  konn a 40 c t. —  1 konn a 85  c t. —  W porze
n o cn ej, k u rs d orożek  2  k onn ych  o 10 c t., jed n ok on n ych  
o 5  c t, w y że j. Kurs fiakra (karety krytej) d w u k on n ego:  
z w y k ły  45  c t ., n a  dw orzec 1 z ł. ,  do ro g a tek  80 c t., na 
W ysok i Zam ek i na cm entarze 70  c t . ,  w n o cy  o 10 ct. 
w y ż e j ._______________ __________________

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w ed le  caaRn śr o d k o w o -e u r o p e jsk ie g o  p ó ź n ie jsz e g o  o 36 ra. 

od czasu  lw o w sk ie g o , w ażny od 1 p aźd ziern ik a  1898.

I i o  L w o w a  przychodzą.
7, K r a k o w a  p o sp . 5-10 ra n o , osob . 9-05 ra n o , posp. 

1*80 w p o ł.,  o sob ow y 6 1 0  w le c z .,  p osp . 8-45 w ieca ., o so b .  
9 10 w ieczór .

7, P o d  w o ł o c z y  s k  (na P odzam cze) o so b . 3-04 w n o­
c y , p o sp . 2*15 w p o łu d n ie, o so b o w y  5*00 popoK , p o sp ie ­
szn y  9*39 w ieczór .

Z C z e r ń  i o w l e c  o so b . 6*45 rano, osob . 10*35 rano, 
posp . 1*50 w po łu d n ., o so b o w y  5  49 popoK, p osp . 9*45 
w ieczó r .

Z e  S t r y j a  oso b . S*5 rano, o so b . 1*40 oso b , w  p °  
10*30 w n o c y , o so b . 12*15 w  n o cy .

Z S o k a l a  o so b o w y  7*55 ran o, o so b . G*55 pop oła -  
dniu (ostatni i  z  B e łżca ).

Z T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (na P od zam cze) oso b o w y . 
7*50 rano.

2  J a r o s ł a w i a  o so b . 10*45 przed p oł.
Z J a n o w a  osob . 7*40 ran , e so b . 1*01 w poł.

Z e  L w o w a  odchodzą:
D o K ’ i ' . o w a  o so b . 4-10 runo, p osp . 8 -3 5 rano, oso t.. 

8-50 rano, p osp  2-50 w  p o łu d n ie , o,:ou, 6'40 p opol. o o sc  
10*40 w ieczór.

P o  P o d w o ł o c z y s k  (z  P od zam cza) p o sp . 0*15 rano  
o so b . 9*53 rano, p osp . 2*OS p o p o l., e so b . 11-27  w ieczór!

P o  C z e r n i  o w i e c  p o sp . 6*0 5  r a n j ,  o so b . J0*55 przed  
p ołu d n iem , p osp . 2 -4 0  popoK , o so b , 6*30 po p o!u d .’ o so b  
1 0*05  w ieczó r .

Do S t r y j a  osob . 5*20 rano, o so b . 9 15 p rzaii  p oti, 
oso b . 3'00 p o  połud , o so b . 7*00 w ieczó r .

Do S o k a l a  o 3ob. 9*55 przed p o ł.,  o so b . 7*15 w ie ­
czó r  (p ierw szy  i do B ełżca ).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  oso b . 7 -1 0  w ieczó r .
D o J a r o s ł a w i a  oso b . 4*55 p o p o ł.
Do J a n o w a  oso b . 8*45 ran o , oso b . 7*44 w ieczór .

TV*il WSZPlfcle zup.ł tur:e;i 
•L-W «{IjM ,w Sa«ia  A d m iin l-  
str;i< ‘j a  l> l l io  poi o t r z j  ■ 
111 a  11 f -.1 5  c l .  j n a rK i .

Drobne ogłoszenia.
gaaaBE w. sessa ̂ z aBaaBpgpBtHaBB!̂

I  Kupno i S|irzedaż. |
Skład Płócien

we Lwowie, Halicka 16.
poleca wielki wybór ręczników 
cpustPk do nosa, ścierek, dre­

lichów.

Do sprzedan ia :
(1 nisze . . . 4n
Pkcwy . . . .‘Ul
Maliny, ayrost, porzeczki 1 0  
i?z[):u'a»i i truskawki, kopa 1 'L’O 
Owoździki renioiity, szt. . 10
Bratki i stokiutki l.witnnco 8  
J.0 U0  rwa z nazwiskami,

wysokie nad metr 40 
niskie . . . 3 0

Blance kwiatowe i warzywne 
w pękach i bukietach, wieńce 
i dekouoYG od 5 — poleca 
MCISMli li»T, Stanisław ów, Ha­
licka. 1343

ió d  u  l a  i t la b ii ta  kura 
- cyjny, nieocouiony środoli 

ario wv w cierpieniach żołądka, 
zp\vodii pokarmowego i ich 
i;Jtcpstwa jodynie do nabycia 
handlu BODNAEA, ul. \ka 

•niicka -J8 , dnza szampanówkr 
7,1 3U1

y i j ,  b o r n a  k a w a  1 1 kiloTó 
,*■  ct., „Syiynsz* ul. 3 Maja 
]. 2 , Lwów. 1 2 Ś8

bwiezy transport
w io s e n n y

Ubrań męskich od 8  zl
Zarzutki , . . . • .  7 ,
Ubrania żakietowe . „ 15 „
Ubrania uniformowe . , 7 „

o 30°/o taniej jak wszędzie 
J ó z e f  K o r m - r ,  Lwów, ulica 

Jagiellońska 4. (1052

Ma s z y n y  Kmgera ręczne 
od 85 do 50, nożne od 27 

do G5 zł. ratami po 4 zt. mie 
sięcznie tylko z najlepszych fa­
bryk chrześcijanskich. Ajentów 
nigdy nie wysyłam Proszę żą­
dać cenniki. Józef Iwanicki, me­
chanik i specyalista. Lwów, ul. 
Akademicka 26. 1119

iwór Kozina poi sprzedaje
sbulki „Osalis Esenlewta“, ro- 
ina do obsadzania rabat śli- 
mem kwiatem pąsowym. K - 
reń wyśmieni+a jarzyna 1 0 0  
stuk 30 ct., miód do picia wy­
lały flaszka 80 ct., likier ja.i 
■anenski wyberny, flaszka li- 
>.wa zl. 2 -1 0 . 1281

■■^"onJł! j n i a i l e ,  dobrze u- 
■Hm jeżdżone, tylko już ty ­
dzień z powodu wyjazdu nu 
wieś, do sprzedania. Cena 450 
zt. Ul. Zygmuntowska i. 1 0 , 
II. piętro. 1315

H l o w o z i k  pólkryty, nżywa- 
nv, lekki do sprzedania ta­

nio. Kopernika 17. 1327

s p r z e d a n i a  kredens 
i sypialnia za 300 zi. u 

stolarza. 'Crasickich 12, (1341

I C ó ż e 1
AY najpiękniejszych gntunknch 
wysokopieuue, jednoiotnio 1 2  
sziuk 4 zf. Krzewy kwitnąco 
jako to : Weigielie, Bzy, Dau- 
iriej Jaśmin mieszany 100 szt. 
15 zł. Drzewka ozdobne, Klon 
z pstrym liściem, Akacye ró­
żowo i biało 1 szt. 60 ct. Zwio- 
sznjąee Caragana pyg. 1 szt. 
80 ct. Pnące Caprifolir.m dzikie 
wino 100 szt. 15 z], Thujo od 
40 do ąO ct. Agrest, porzeczki 
szczepione 1 szt. 4u ct. Goż- 
dzit i ogrodowe, peino 1 0 0  sz* 
2 zl. Bratki przezimowane 100 
szt. 1 z!., później nauce jarzyn 
i kwiatów poleca Zakład ogro 
duiczy 4. Giorula, Stryj. n->!4

f i & e r b a t ę  “ S
d o b r o c i ,  poleca taailel I ł  o h la .  
' wów, pasaż Hausmaua. 16

N a jn o w s z e
KfiPCLUSZE

wiosenne fil­
cowo ilodono- 

we poleca

8 IELCZYK
Lwów, Halicka 21 
[lustrowany cennik na żądanie 

franco. 1189

n Interesy majątkowe
i  handlowe.

1» B  Jeozarn isL  w śródmieściu 
do s[)rzedani;i. Adres poda 

biuro dzienników Plohuu.
1310

d o s p r z e d a n ia  z
powodu wyjazdu dom z o- 

grodem 756 sążni przy nl. da- 
aowskiej, AYiadomość Krasi­
ckich 14. Dozorca wskaże.

lo44

T9 a r c n i o / e  grnntkoło stacyi 
kolejowej, obszaru 1 mor;g, 

z00 sążni do sprzedania. Wia­
domość w Adni „Słowa Pol." 
T. Al 1313

Ku c h a r z  -10-lctni. kawaler, 
z ."hlubiiomi poleceniami, 

poszukuje zaraz obowiązku u 
J A .  Panów. Adres: „Kucimrz" 
p.-r. Tarnopol. 1341,)

^ a s o s a a  iuteligoruna poszu- 
kuje posady jako panna 

służąca w domach obywatel­
skich, _ uzdolniona w każdym 
zakresie. B. D. p.-r. Rzeszów.

1321

„  J w c k . i t  poszukuje posady 
* • suostyiuta w większej kan- 
cclaryi U id  stosownego miejsca 
do przesiedlenia. Dr. J. Lwów 
P-r. 1 3 5 0

|  Doniesienia różne.
_ H "ą k af# w  i wszelkie wady 
^  wymowy leczy J  Bardacłi, 
Kotlarska 10. Głuchonieme dzie­
ci przyjmuje na naukę. 1280

7 ap 7 arł szholy jazdy na rowo- 
Lal L<\'x racłi „ P a t r i a “ , ul.
Kościuszki 1. 8  (róg ul. Trze­
ciego iMaja) notrzońujo 3  koi u 
męskie i o koła daniskio uży­
wane w dobrym stanie do nauki, 
ewentualnie zamieni jo za do­
płatą na nowe. 1339

A . K L L L E R
szlifierz, grawer na szkle, ul. 
kopufnika 1 0 , 1. p. grawiruje 
herby, monogramy itp. Wszel­
kie szlifowania szkła, wiorc.C- 
nie dziur, różne naprawy Ki­
towanie porcelany i szklą. 
Przyjmuje zamówienie na gra- 
wirowane i złocone uiytj groź­
bowe z czarnegp szkia. (132j

ĵ iesźkania i" sklepy, jj
b) Poszukiwane.

b o s t u k u j c  się kamienicy we 
* Lwowie, jedDO- lub dwupię­
trowej, blisko śi ' dmleścia. Ofer­
ty adresować: H. H., Agencya 
dzienników, Pasaż Hausmana 

1276
1 1  e a ln o ś ć  do sprzedania 
■*-» -we Lwowie, ■]. Mączna 
. 13 (Łyczaiłów) składająca sio 

i  4 pokoi, 2 ku hut, piwnic, 
oprócz tego drugi budynek o- 
bojmujo piekarnię, magazyn, 
stajnię, wozownię. Wiadomuść 
u właściciela Ig. W ierzbickie­
go, ul. Mączm- 1 L 1 3 4 5

W fiia  piąt.-ow a 16 po­
koi umeblowanych, z o- 

grodem morgowym nrzy ulicy 
Issakowicza (Kastelówka) z po­
wodu wyjazdu do wynajęcia 
Bliższa wiadomość w- kancela- 
ryi adwokata Szydłowskiego.

1848

fJSf ewentualnie więco; pokoi, 
wodociągi, balkon, do wy­

najęcia, ul. Kraszewskiego 7.
1076

J  /%  n b l l s a c y j ,  także czę- 
ściowo, obecnie lokal 

kasyna ziomiańskićgo, na „ a- 
ro lub mieszkanie. Kopernika 

21, róg Ossolińskich. 1287

p o k o j e ,  przedpokój, ku­
chnia, ul. Długosza 10, za­

raz lub 15 kwietnia do wyna­
jęcia. 1324

r Posaoy i Z3jęci3. :

a) Poszukiwane.
j l j  a « .c z y c f e lk i ,  Francuzki, 

^  Niemki i wszelkiego ro­
dzaju doborową służbę poleca 
kiuro Bodyńskiej, Lwtw, Ky- 
nek, dom Andriolego 1342

f e B o m o c n il i  i praktykant 
•*- znajdą posadę. Specyalny 
im gazyn haftów i drobiazgów 
J. Kocabik, Lwów. 1347

I n ż y n i e r  starszy, mając dużo 
wolnego czasu, szuka odpowie­
dniego zajęcia. — Wiadomość 
v Administracyi „Słowa

C r i ę d u ł k  prywat, poszukuje 
posady konlrolora, kasyora, ru -  
cbmistrzn, do zarządu, maga­
zyniera, prowadź, ksiąg, admi- 
nistr., ekspodycyi itp. l’0 st.-r. 
-A- B- 1060“ Lwów.

4|into. o s o b a  poszukuje za­
jęcia do samoistnego zarządu 
domu. U. Ochronek 5. „A.M.“ 
Lwów.

S t a r s z a  o s o b a  int-elig. po­
szukuje posady do samoistnego 
zarządu d miu. Łyczaków 1 0 . 
h t- »S. Ł “ Lwów.
L e ś n ic z y  e g z a m in u w a n y

oremi świadectwami, żo- 
naty, posztikuje posady. Adres 
u l  Kochanowskiego 6 .  dizwi 14

fo rtep ia n ista  i 
afł *̂ I ln , ' s *r z  przyjmuje ja- 
tą to lw iek  robotę w chodzącą 
w ten zawód. Ogłoszenia w skle­
pie W. P. Webera, Iłynok 40.

fc c h n ik  władający językiem 
niemieckim i francuskim po- 
szuknje iekcyi na prowincyi. 
m. N. p.-r.

O s o b a  id iło h a , wolna, inteli­
gentna. prosi o zatrudnienie 
jako kasy erka w handlu. M B. 
Lwów-Pudzameze p.-r.

K Fkodzioniec pragnący złożyć 
maturę gimn., dla Druku utrzy­
mania poszukuje miejsca le­
ktora. zarządcy gospodarstwem 
itp. .A rtu r“■ p.-r.

M*isar* z ładnero pismem pol- 
skiem, niemieckom i ruskiem 
poszukuje posady. AYrzech, ul 
Szumlańskich 2, Iiwów.
P O Ł 1 M  z zaboru rosyjskiego 
zmuszony szukać chleba w Ga- 
licyi, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy za skroinnem wynagro­
dzeniem. Wiadomość w zarzą­
dzie dóbr Kutkorz.

W d o w a  w średnim wieku po- 
szukuio miejsca do zarządu do 
mu lub za bonę. A. C. p.-r. 
Lwów.

P a la c z ,  kawaler, egzamino­
wany, obzna.jomiony z kowal­
stwem posznkn.je posady R. R. 
dworzec kolejowy Lwów.

O s o b a  inteligentna poszukuje 
miejca do zarządu domu, zaj- 
l .io się kuchnią. C. Z p.-r. 
Zimna wo da-Iłu dno.

b) Zaofiarowane,

l ^ n c h a r K ę  rozumiejącą 
się na gotowaniu w re- 

stauracyi poszukujo natych­
miast pokój do śniadań Matyldy 
Marx w Rohatynie. 131 4

M_fti .i. J  K o r z e n n y  B. My-
kieinikr. w Czortkowie po­

trzebuje uzdolnionego pomo- 
cnika. ig ą 5

Ullyclrnwanie i nauka.
N a n c z y c ie lK a  z m atur’ po­
szukuje lekcyi w miejscu. T. T 
„Słowo Polskie".
U c z e ń  1 ’I .  klasy giuin. sam 
się utrzymujący poszukuje lo- 
kcyi we Lwowie. Wiadomość 
W. W. „Słowo Polskie*.
N a u c z y c ie lk a  z m a m  1 ą,
kwalifikacyą i dłuższą pral.tyl.ą 
przy szkoło poszukuje lekcyi 
we Lwowie. Adres J. \Y. Adni. 
„Słowa Pol.“

G u w e r n a n t k a  z językiem 
polskim, niemieckim fiaacn- 
skim i angielskim posanlcujo 
posady. A. S. 25, p.-r. gi. p

U czeń  z ukończoną 6  kl. gini 
poszukuje posady w aptece. ,M 
Addisen, Brody. *

M iod y, utalentowany skrzy­
pek pragnie udzielać lekcy! ,_,{■■■ 
na skrzypcach. „Gwiazda* p.-r.

U c z e ń  z Yll. kl. z dobrymi 
postępami poszukuje l e k c j i  
z ealkowitem utrzymaniem. \Y. 
p.-r. Lwów.

! T c c h n iK  po szu k u je  zaję ciu  
liiurow ogo lub Jekcyi. A d n ^ : 
Al. R. 16(11 p.-r. Lwów.

P o s z u K i i j e  miejsca jako pan­
na lub bona, zna się na kuchni 
W. P. ul Skarbkowska 4 , 1. p

P a n n a  młoda, uzdolniona 
w krawieczyżnio i szyciu bia- 
tem poszukuje miejsca do ma- 
lycn dzieci lub do zarzadu doma. 
Haiena, p.-r. Przemy śV
U z d o ln io n a  krawezyni po­
szukuje zajęcia w domach pry­
watnych, Szyje biała bieliznę. 
„Krawezyni-, p.-r. Lwów

Pierwszorzędna krajowa

Fabryka wyrobów olatmwanynli
i  z chinskiego srebra

pod firma

J A K U B O W S K I  i J A R R A
w K r a k o w i e .

Filia; Lwów, Rynek I. 37,
poleca po eonach bardzo przystępnych, znakomite wj 
roby swoje, jako to: łyżki stołowe, deserowe, do her­
baty i kawy. noże, widelce stołowe i deserowe, łyżki 
pótrT.isKOwe, łyżki do ciast i tortów, koziołki p o d ło że , 
nożyki do owoców w ozdobnych postum entach, eta-' 
żer na ciasta i owoce w najnowszych i najp iękn iej­
szych fasonach v  bardzo wielkim wyborze, oukier- 

niczki, tace, lichtarze, kandelabry itp

Sprzęty kościelne, jako to kielichy, m onstraneye, 
lichtarze, lampy, pająki, kadzieln ice itp. zawsze m 

sktailzie w wielkim wyborze. 4 0 3 3

Przedmioty używane przyjmuje do odnowienia i siebrzuii ia.

Zlecenia z prowincyi wykonywa dokładnie i odw rotnie. 

O d s p r z e d a j ą c y m  s t o s o w n y  o p n s t .
Cenniki (ilustrowane do dyspozycyi.



,SŁOWO POLSKIE” Nr 83. z dnia 8. Kwietnia 3899.

W S D A  F16Ł K 6W A usuw a z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, opierzchnienie 
i łuszczenie skór}', wygładza zmarszczki, pory i doły ospowe 

Tw arz odświeża, wybiela i wydelikaca.
C e n a  1  z ł r .

f ;
abryki krochmalu

nowego reformowanego 

syatemu U h l a n d a
dają Eajwyasią rentowność!

Sneeyalne przedsiębiorstwo do 
. ■ 'Jlidjuiiit i przebudowy fa- 

b r jk  krochmalu. 620
W. H. Ukland, Lipsk.

P r o s p e k t y  d a r m o .

K a rb o lin o u iu .
Ter drzewny i pogaaolfy. 
Kwas karbolowy.
‘.Vitrycl żelaza i miedzi.
( ement portlandzki.
“'ips i wapno hydrauliczne. 
Farby pokostowe. 
Tekturę i płyty izolacyjne

poleca
po uajumiarkowańszych cenach

W,GZOPP
Najstarszy galicyjski skład 

farb, pokostów i lakierów.

JA N  I f W A T U W IC Z
lw ów :  (sklepy własne) ulica Kopernika 1. 3., Ba­
licka T. 11., K r a k ó w :  Sukiennice 1.20., C ze rn i o w ­
ce: Rynek 1. 2., P r z e m y ś l:  Franciszkańska 1. 24

Sassów!
S ta w u , b i b u łk i  c y g a w lo w e  S a s -  
io w s k J e  p i‘iwvalbia u a  k s ią ż e c z k i
(dokręconych p ipierosów) o r a z  n a  t u t ­

k i  c y g a re to w e  wyłącznie firma

3. Wierusz leinsjow ski Lwowie
Do nabycia we wszystkich trafikach- - s s r

Z a w i a d o m i e n i e *
Nabywszy na własność

„ P ie r w s z ą  c e g i e l n i ę  p a r o w i f
z folwarkiem Krasuczyri we Lwowie

zawiadamiam P. T. Publiczność, a w szczegól­
ności W P. architektów, inżynierów i budowni­
czych, iż cegielnię lę prowadzę we własnymi 
zarządzie, a mając bardzo znaczne zapasy już 
wypalonej doborowej cegły, polecam takową 
po cenie bardzo przystępnej.

Antoni Kurkowski
Lwów, Żółkiewska I. 2 .11256 u l .  S o b i e s k i e g o  lO .

Herbaty 7 mego w
reklam y nip. jiotrzebnją, 
J). l-irai%oni/itki. J.wów, 

Trybum dsk  , i.

Jagiellońska 22.

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylają­
cych potrzebę opakowania, 
wozach, lądem i morzem, ko 
leją, drogą kołową i w  m ie j -

se n . 1289

Nasi Czytelnicy m o g ą  otrzymać

z a  21 ż l  f i ©  c t .
z  przesyłką pocztową za 2  zł. 4 0  ct. 

1 4  Ł ^ s n . ć ? j * r  d z i e l  następujących:
D ziecię starego miasta, przez J .  I. Kraszewskiego 

(B. Bolesławitę) ze w stępem  J. L. Popławskiego, toin U
Życie i zasługi Adama M ickiewicza, przez dr. 

Feliksa Koneczuego (z ilustraeyami),  tom 1.
Pam iętniki kw estarza, przez Ignacego Chodźkę 

ze w stępem  dr. P io tra  Chmielowskiego, tomów 2.
Hryhor aerdeczny i Jeden z w ielu, przez Zyg­

m un ta  Milkovwskiego (T. T, Jeża), tomów 2.
Szkice z Angli;, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
Nowele z czasów oblężenia P aryża , przez Al­

fonsa  Laude ta ,  ze wstępem Ant. Potockiego, tom i .
Częstochowa w obrazach historycznych, przez 

Ks. W aclawa, Kapucyna (z ilustraeyami), tom 1.
D ziennik podróży i zdarzeń hrabiego B e­

niow skiego na Syberyi, A zyi i Afryce, ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

Adres: „Słuwo P o ls k ie L w a w ,  Chorążczyzna L 17.

1 . 000f i o p e r i

i i  w bardzo dobrym (jalunku, z drukiem firmy 
z a  3  z ł .  6 0  c t .

wraa z ^rzss. pocztową, wykonują

Drukarnia „Słowa Polskiego"
w e  L w o w i e .  

Chorązczyzna 17-19.
4293

Szkoła jazdy na rowerach

„ P A T R I A *
w obszernym ogrodzie na ustroniu pod kierowni­
ctwem fachow ego nauczyciela została z dn.

1 kwietnia otwartą. f
Wpisy i nauka od 7 rano do 8 wieczór ul. Ko­

ściuszki 1. 8 (róg ul. Trzeciego Maja).

Na życzenie nauka dla pań w osobnych godzinach. 
Tor znakomity. Cłarderuba męska i damska.

L w ó w . u l. C h w ą łc * y z u y  H .
(dom naftowy), gdzie Słowo Polskie.

1. U d z ie la  p o ż y c i l t i  w e k s lo w e  i  I iip o -  
t e r .a e .

2. P r z y j m u j e  w k ła d k i  n a  k s ią ż e c z k i  
i  o p r o c e n to w u je  j e  po 5  p r . od s la .

3 . Z a s t ę p u je  w  p r z y jm o w a n iu  w s z e lk ic h  
n h e z p ic c z e . .  K r a k o w s k ie g o  T o w a r z . w z a ­
j e m n y c h  u b e z p ie c z e ń .

Ważne dia każdego!
O sz c z ę d n o ś ć  p r a c y  i  c z a su .

P re c z  z  szo ro w a n iem  lo t M o . Ochrona zd ro w ia  i rzeczy ,
Kto chce swoje biuro, 

kancelaryą, sklep, ma­
gazyn, restauracją, ka­
wiarnią lub Jokai szkol­
ny mieć wolny od 
kurzu niechaj zapuści 

ijL iodlogi naszym wygi- 
nalnym amerykańskim 

“  ś r o d k i e m  przeciwko 
wznoszeniu su- kurzu 
„ D u s tle s s  G ii“ .

Prospekta i uznani* od 
naszych P. T■ interesen­
tów i powag na polu hy- 
gieny, nadsyłamy na żą- 
innio gratis i franco. 

Próbne zapuszczania robimy 
. . .  n .. gratis. Iryginalny amery

kansici „Dustless Oil“ jest paszą marką ochronną zaopa­
trzony. Wszelkie inne fabrykaty są bezwartościowymi 

uaśladowuictwami.
0 *H/‘ «Ł FA i.Y T  C O. 

Uonerainy zastępca ula Gaiicyi i Bukowiny
inno . z  E * • t A U S U A A ^ i
1309 Lwów. pa$aż Hausm anna I. 9.

Marka ochronna.

i
L W O W S K A  f i u  j a  

Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie.
Lwów, gmach Asekuracji krakow skiej, ul. Trzeciego 

Maja IG, przyjmuje
W M Ł A IiK S  i  o p r o c e n to w u je  po 4  

od sta  ro czn ie .
Do 3 .0 0 0  koron-wypłaca b ez  w y p o w ie d z e n ia .

494

i t a f  i Pfzez lanych ogłaszane 56 sztuk
U M I £ t 5 £ t 5 I | [ _ .  u s taw y  mniejszej wartości, 
kosztują 11 mnie tylko zł. 4'50 — jednak nie mogę 
ięfi polecić. 0

I I  l e l k i  k r a c l a !
Nowy N ork i Londyn nie oszczędziły i sta­

łego lądu i wielka fabryka wyrobów srobrnyoh- 
widziam sin zmuszoną wysprzedaó cały swój zapas 
za mclem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem 
upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłani zatem 
każdemu za zwrotom 6  zl. 60 ct. następująco 
przedmioty:

6  s.-tuk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ską klingą,

C widelców z jednego kawałka ameryk. pat. 
srebra,

6  Tylek z ameryk. patent, srebra,
1 2  łyżeczek z ameryk. patent, srebra,

1 eliocnla z ameryk. patent, srebra,
1 chochelka z ameryk patent, srebra,
2  minki do jaj z ameryk. patent, srebra,
6  angiel. spodków Viktom,
2  w?.paninie św.eczuiki,
1 sitko, 1 9

 _Jł_ro/sypywaez enkru,
i-I  przedmioty tylko za zl. 6.30 .

To I I  przedmioty kosztow aly, dawniej 40 zl 
a obecnie można je  mieć za to niską cenę, z l .'6 '6 0  

Amerykańskie patentowano srebro jest na 
wskroś białym motałem, który hai-wę~srebni 2  , lal 
pmi gw arancją zachowuje. Najlepszym (owo tom 
że to ogłoszenie nic je s t

ż a d h c i i  u szu kau f.1  w esu, 
zobowiązuję się niuiojszcm publicznie, zwrócić 
każdemu pieniąozn bez trudności, komu towar się 
nm spodoba. Niechaj więc nikł nie opuści sposobności 
nabycia tes o wspaniałego garnituru, który 'szcze­
gólniej nadaje się na

podarunek ślubny i okuliczuusciowy
jak  niomniej dla k a ż d e g o  d o m o stw a .

Dostać można ty lko  pod adresem:

A .  M m S C H B E J R « ’ »
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych to 

warów srebrnych.

W i e i i f l . ,  R e i n t a f i 3t r a s s E l9/ n .  —  T e l e f o n  N r ,  7114.
W jsjIK a na p r o w in c j ę  za so tbw kę

I t j

n a  p r o w in c j ę  z a  
la b  z a  z a l ic z k ą .

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n ia  1 0  c t .
K w m n c r t tf w  T > C T T ro .T iit- c r j j c r^  a c o j ^ c a ,  ż a p e w n i o

prawdziwość.
Wyciąg z pism uznania

Posyłkę otrzymałem, jestem z niej bardzo zadowolony, 
uaad (Węgry), 1 września 1898

Hr. C. Chotek-Gudenus.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona. 
Krystynopoi, Galicya.

Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i pro­

szę o nową posyłkę.
Lubaczów, Galicya, Babic, kapitan.

!! BAŁLAiMNOWKA!!
stara, czysta, żytnia wódka boz cukru i bez anyżu 
w zupełnośoi zastępuje Cognac francuski — na pro- 

wincyę 2  flaszki 5° poleca handel

KAROLA BAŁ0ABANA
w e  L iw ow ie.

O r z e c z e n ie  tV P . B r . R a d z is z e w s k ie g o ,
Doktora i Prof. chemii w Uniwersytecie lwowskim, 

brzmi następująco- 
Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych, 

poświadczam niniojszem, iż wódka „ B a l la b a n o w -  
k i “  jest wystała i oczyszczoną żytniówką, wolną 
od niedogonu (fu/.lu) i tym podobnych przymieszek. 
Wskutek tego orzekam, iz jest ona czystym zdro­
wym i hygionicznym napojom gorącym (spirytuso­
wym), który na ustrój ludzki działa tak sanio jak  
prawdziwy Cognac,

Lwów, dnia 'O marca 1892.
Dr. Br. Radziszewski in p.

"-3  Prof. chemii w Uniwersytecie lwow.

Grona młodzieży
(2  akademicy, 2  jednoro- 
czniacy i profesor mate­
matyki) otwiera 1  maja

P r fflo io w a w c zv  kurs
na jednorocznych oeno-
tników (Jntelbfenaprft- 
funng) — pod kioruwm-

1'inłl

*

*

ctwom E m i l i a n a  <-ic 
s ie l s k ie g o .  Kandyda­
ci z prowineyi otrzymać 
mogą zupełno utrzyma- 
nio. Zgłoszenia przyjmu­
je : Zakład Jakuhiczki, 
Lwów, ni Krzywa 2. (13S3,,

lerwsz^ akcyjne gal. Towarz. m 
dla przemysłu naftowego 

£ t .  B z c u e p a n o w s k i  i  S p .
P e c z e n i ż y  n. 21

Nafta f i snr ska ,  nafta salonowa, oleje maszynowe do smarowania 
ciężkich i lekkich m aszyn, motorów benzynowych i elektrycznych. “V 1

Nakładem SuóLki wydawmczei we Lwowie. Stow. zar. z oer. ooreka. — Z diukami ..Słowa Polskiego" we Lwowie, uod zarządem Z. Hułacmskieso.


